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SPIS RZECZY. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. — Wiadomości urzędowe 
z Królestwa i Cesarstwa. | 
CZĘŚĆ NIEURZĘDO WA — Wiadomości zagra- 
niczne. 
Wiadomości rozmaite. 
Wiadomości literackie. 
Jurisprudencja. 
O nagrodach i znakach honorowych w:Polsce 


od najdawniejszch czasów do 1835 r. (dok.) 
Teatr. 


Kursa pąpierów publicznych i pieniędzy 
Obwieszczenia, O Nae 
RZECZY STAROŻYTNICZĘ.-—Opis starożytno= 


ści znajdujących się. w Królestwie" Polskiem 
(ciąg dalszy). 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Z Rozkazu NAJJAŚNIEJSZEGO PANA, Naczelny 


Prokurator IX Departamentu Rządzącego Senatu 
> Dziekan Wydziału Prawnego, Szkoły Głównej w 

arszawie, Rzeczywisty Radca Stanu Wołowski, 
uwolniony zupełnie od służby. 


Z rozkazu JEGO OESARSKIEI WYSOKOŚCI WIEL= 
KIEGO Księcia Namiestnika Królestwa, wydanem 
zostało do Władz właściwych rozporządzenie, aby 
w liczbie dowodów kwalifikacyjnych do pozyskania 
przez mieszkańców Królestwa paszportów tak za 
grimicę, jako też do Warszawy i z Warszawy, oraz 
ź Gubernij do: Gubernij, wymagane były świadec- 
twa właściwych Kas,--iż osoby żądające pasz- 
portu, jeżeli ulegają obowiązkowi ponoszenia po- 

tków, opłat i składek, bądź z posiadanych nie- 
ruchomości, bądź od handlu, procederu i't. p., 
W opłacie takowych nie zalegają i iżby bez takich 

Wiadectw, żadne podanie 0 paszport rozpozna- 
wanem nie było. 


——L nn 


Naczelnik Kancelarji Banku Polskiego, —Po- 
aje do powszechnej wiadomości, że stosownie 
do artykułu 256. Instrukcji z dnia 9 (21) lip- 
ca 1840 r. dla Banku wydanej, zwykłe czynności 
ieszają się przez czas od d. 10 (22) 
20 lipca (4,sierpnia) r. b., dla spraw- 
ocznych rachunków. W czasie tym 
W e any biletów bankowych, która w dniach 
aR singen zwyczajnych odbywać się będzie, ża- 
ne wpływy ani też wypłaty dopełniane nie będą. 
— W zastępstwie (podpisano) J. Makulec, 


Banku zaw 
lipca do d. 
dzenia półr 
oprócz wymi 


a 


Dyrekcja Ubezpieczeń.—Zawiadamia, że Główna 
Kasa Oszczędności z kantorem pómocniczym, 
w gmachu szkolnym, za Kościołem Ś-go Aleksan- 
dra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, —w ty- 
godniu upłynionym do d, 23 Czerwca(5Lipca) r. b. 
włącznie, wydała książeczek nowych 29, na któ- 
re, tudzież na dawniejsze w 273 wnioskach, zło- 
żono rsr. 2,639 kop. 40. Na żądanie zaś 132 
uczestników (prócz procentu rs. 107 k.67 "3, male- 
żnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów), wy- 
płaciła rsr. 8,437 k. 38'/⁄ i umorzyła książeczek 
86. — Przeto uczestników 18,435 posiada kapitał 
rs. 432,774 kop. 90'/;. — Prezes Wieruiewicz.— 
Naczelnik Kancelarji Słomiński. 


RZECZY STAROŻYTNICZE 


Opisy zabytków Starożytności, przez Delegację | 


wysłaną z polecenia Rady Administracyjnej 
Królestwa zebrane 
W (GUBERNJI LUBELSKIEJ 
w latach 1844 i 1846. 
Wi 


Powiar. SIEDLECKI 
{Ciąg dalszy, patrz Nr. 149). 


X pato okręgowe Węgrów Własność prywatna. 
aieży do rzędu miast, których założenie gi- 
MIE w niepamięci wieków. W XV-tym je- 
szcze stuleciu było własnością książąt Mazo- 
Wieckich, w połowie XV I-go należało już jako 
Własność prywatna do Jana Kiszki, Krajezego 
itewskiego, gorliwego zwolennika sekty 
agano. Jakoż liczne się tu odbywały 8y- 
ka r aan Wieteke; a Węgrów ciągle w rę- 
stawał io umów reformy religijnej zostając, 
ania azytułkiem dla wszystkich nawet 
+ wieka = Aowatorów. Bogusław książę 
Radziwiłł, późniejszy jegodziedzie, wydał na- 
wet w roku 1650 obszerny przywilej dla cu- 
-dzoziemców tu osiadających i wszelkie dogo- 
dności onym żapewnił. Wzrosło więc miasto, 
miało swoją drukarnię i szkołę, co wszystko 
trwało prawie aż do drugiej szwedzkiej wojny, 
Ta zniszczywszy tutejszych mieszkańców roz- 
proszyła ich po większej części, tem bardziej, 
że w owym czasie Węgrów przeszedł w po- 
siąadanie panów katolickich. 

Nie dochowały się tu żadne starożytne świe- 
ckie budowle. Z religijnych najdawniejszym 
jest bez wątpienia kościół protestancki, jeden 
z najpierwszych tego wyznania w Królestwi6, 
a ten prostą nader budową z drzewa wysta- 
wiony, nic osobliwego nie przedstawią, 

Parafjalny kościół, przy którym dawniej 
księża Kommuniści czyli Bartoszkowi utrzy-. 
mywali seminarjum i szkołę, stanął na miej- 
scu dawiiego, w roku 1400 założonego. Po- 
święcony on został -w- roku 1711 przez Ale- 


Z Petersburga, 2 Lipca. 


Dwór Cesarski przywdział żałobę na dni dwa- 
i naście, poczynając od 18 czerwca (v. s.), z powo- 
| du zgonu J. Kr. W. Księcia Fryderyka-Ferdy- 
nanda, następcy tronu Duńskiego. 


Najpoddańniejsze pisma. 
Od tobolskiej gminy miejskiej, 

„ NAJMIŁOŚCIWSZY PANIE! 
Dwadzieścia pięć lat temu, uszczęśliwiłeś, NAJ- 
JAŚNIEJSZY PANIE, miasto Tobolsk SwĄ bytnością. 
Nie zapomniałeś, NAJJAŚNIEJSZY PANIE, naszej 
miłości,z jaką spotykaliśmy Crese, jako przyszłe- 
go Twórcę szczęścia i sławy całej Rosji. 

Teraz kiedy wrogowie myślą naruszyć spokoj- 
ność naszej ojczyzny, my, mieszkańcy Tobolska, 
uważamy za najświętszy obowiązek złożyć u stóp 
Two!cH, uczucia nieograniczonego przywiązania 
do TwEeJ NAJDOSTOJNIEJSZEJ OSOBY i zapewnić, 
Ukochany MONARCHO, że na jedno Twe monarsze 
słowo, my syberyjczycy, odezwiemy się, dla obrony 
niepodzielności Tweao odwiecznego dziedzictwa i 
Twej wielkości i sławy. 

Uważamy za szczęście mianować się WASZEJ CE- 
SARSKIEJ Mości wiernymi poddanymi.” 
(Następują podpisy). 


Od teodózyjskiej gminy miejskiej, w gubernji 

łauryckiej. 

„NAJMIŁOŚCIWSZY PANIE! 
Wtedy, kiedy wszyscy wierni poddani WASZEJ 
Qe8$ARSKIEJ Mości, pospieszają, z wynurzeniem 
przed TOBĄ, NAJJAŚNIEJSZY PANIRB, swych patrjo- 
tycznych uczuć, my, podzielając je w zupełności, 
pragniemy ażeby i z naszej odległej prowincji bez= 
pośrednio doszło do WASZEJ CESARSKIEJ MOŚCI 
wyrażenie i naszych 'wiernopoddańczych uczuć, 
Doświadczywszy na sobie, tak niedawno cały cię- 
żar wojny, nie mogliśmy nie uczcić. miłosierdzia 


. 


TWEGO,NAJJAŚNIEJSZYPANIE,Z jakiem, manifestem | 


z,d. 381 marca, osłaniając zapomnieniem zaszłe w 
królestwie polskiem rozruchy — przebaczyłeś nie- 


Wtorek, 7 Lipca 1863. 


Prenumerata na Prowimcył: 
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matką miast rosyjskich, od jedności TWEGO 
Wielkiego państwa, nie możemy nie wypowiedzieć 
przed Tos4,. NAJDOSTOJNIEJSZY MONARCHO, W 
całkowitości naszych wiernopoddańczych uczuć 
niezachwianej miłości i przywiązania; naszego do 
tronu rosyjskiego, przekazanych nam w spadku 
przez przodków. i 
| My doskonale wiemy, że rodzinny nasz. kraj, 
od najdawniejszch czasów jest ziemią rosyjską. 
Tego nauczyli nas ojcowie nasi przy grobie świę- 
tego latopiśca, na mogile Askolda, na brzegu Dnie- 
| pru, w świątyni świętej Zofji i na każdym kroku 
| naszego święto-historycznego miasta. Święcie za- 
chowywamy zakon przodków —być wiernymi pra- 
į wosławiu i tronowi ziemi ro ej, i ten zakon, 
jako świętość, pozostawimy w spadku i naszemu 
i potomstwu. 

Obecnie pod dobroczynnym zarządem 'Twor, 
MiŁościwr MONARCHO, kosztując nowego życia, 
przepełnieni wiernopoddańczą wdzięcznością i nie- 
ograniczoną miłością ku Tos, jednomyślnie, pro- 
simy CIĘ, NAJJAŚNIEJSZY PANIE, — weź całe nasze 
mienie i życie i rozporządzaj niemi według TwEJ 
monarszej woli. j E 

Spragnieni TwEGo monarszego rozkazującego 
słowa, wierni poddani.” 


(Następują podpisy). 


Od wielkołuckiej gminy miejskiej, w pstowskiej 


gubernji. 
»NAJDOSTOJNIEJSZY MONARCHO, || 
NAJMIŁOŚCIWSZY PANIE! 


Ciężko dla rosyjskiego serea słyszeć o buncie 
poddanych WAszEJ CEsARSKIEJ Mości, —hardych 
polaków, podżeganych przez wrogów naszej ojczy- 
zny. W szalonej swej dumie, marzą o odbudowa- 
niu na zawsze utraconej historycznej swej niezale- 

| żności, o źdeptaniu prawnych praw granic naszych, 
| o zachwiańiu stałości i pomyślności wielkiego, sil- 
| nego nie w mowie lecz w i TWEGO, NAJJA- 
ŚNIEJSZY PANIE, cesarstwa; lecz błędne to ich ma- 
rzenie, przy pomocy Bożej, zostanie zniweczone 
przez mężne zwycięskie wojska WASZEJ CESAR- 
SKIEJ Mości! i zniknie jak mgła przed wschodzą- 


poslusznym; nie mogliśmy nie upatrywać w tem | Cem Słońcem. 


zupełnem przebaczeniu,pragnienia TWEGO, NAJJA- 
ŚNIEJSZY PANIE, usunięcia od Twej wiernej Rosji | 
klęsk, nierozłącznych z wojną. Lecz jeżeli wojoa | 
będzie nieuniknioną, to, nie zważając na różnicę 
wyznania, my, wybrani przez stany gminy teodo- 
zyjskiej, przejętej przywiązaniem do CIEBIE, NaJ- 
JAŚNIEJSZY PANIE, i do drogiej naszej ojczyzny, 
drogiej nie tylko prawosławnym rosjanom, lecz i 
innoplemieńcom, którzy pod mądrym Twym i 
'Twrcn wielkich poprzedników zarządem, spokre- 
wnili się z ludem rosyjskim, przejęli się jego inte- 
resami,—Wszyscy my, NAJJAŚNIEJSZY PANIE, skła” 
dając u stóp TweGo tronu swą gotowość nię po- 
zostawania w tyle za ogólnym dążeniem, skłania- 


jącem się ku dobru naszej ojczyzny, jednomyślnie 
pozostajemy 

WASZEJ CESARSKIEJ Mości wiernymi pod: 
danymi.” = 

(Następują podpisy). 


Od mieszczan i obywateli miasta Kijowa. 
„NAJDOSTOJNIEJSZY MONARCHO, 
NAJMIŁOŚCIWSZY PANIE! 
My, mieszczanie i obywate miastą Kijowa, sta- 
rożytnej stolicy Rosji, zadziwieni lekkomyślnem 


targnięciem się nieprzyjaznych podżegaczy sąsie- |. 


dniego nam ludu, w celu oderwania rodzinnego na- 
szego kraju, wraz z rodzinnem miastem naszem, 


ksandra W ychowskiego biskupa łuckiego. 
Ma kształty i proporcje do starożytnych kla- 
sycznych budowli zbliżone. Odznacza się zaś 


dwiema okrągłemi ostro kręgowo zakończone- |, 


mi wieżami, i 2-ma oprócz tego dzwonnicami, 
które piramidalne przykrywają daszki. We- 
waątrz caly kościół jest sklepiony, ma obok 
nawy arkadami oddzielone kaplice, cały jest 

malowany, a te malowidła miejsce ołtarzy w 
nim zastępują. W zakrystji tego kościoła 
przechowy wane jest wielkie metalowe zwier- 
ciadło, którego, wedle podania, sławny swego 
wieku czarodziej Twardowski do swych sztuk 
magicznych miał używać. Poświadcza to dwu- 
wierszowy na ramie jego zamieszczony napis. 
Samo atoli zwierciadło mocno poplamione 
żadnych osobliwości optycznych nie przedsta- 
wia, 

. W dawnem kolegium do tego kościoła na- 
leżącem, oprócz pomieszkania proboszcza, mie- 
szczą się jeszcze miejscowe tutejsze władze. 
Kolegium to w kwadrat zabudowane i 4 wie- 
żami po rogach przyozdobione, znajduje się 
naprzeciw kościoła po drugiej stronie ulicy. 

Jest jeszcze w Węgrowie kościół Reforma- 
tów, fundowany w roku 1676 przez Janą Do- 
brogosta Krasińskiego, tego samego, co zało- 
żył w Warszawie pałac zwany Krasińskich, w 
którym mieszczą się Warszawskie Departa- 
menta Rządzącego Senatu. Znajduje się tu 
jeden pomnik zeszłego wieku. 

Węgrów jest miasteczko dosyć ludne, ale 
po największej części żydami osiadłe. 

Miasto rządowe Liw. Podobnież jedno ze sta- 
rożytnych, należało do książąt Mazowieckich 
i było stolicą ziemi, która nawet oddzielnego 
herbu używała. Bolesław książę Mazowiecki, 
po spaleniu się miasta i jego przywilejów na- 
dał mu w roku 1446 nową lokację, która po 
krótkim przeciągu czasu znaczną liczbę mie- 
szkańców do niego sprowadziła. W sto lat pó- 
źniej przeszło 300 domów liczyło miasto, a w 
końcu XVI wieku miało ich do 800, lecz gdy 
w tymże właśnie czasie blisko, bo, o kilka 
wiorst tylko leżący Węgrów, przez różnowier- 
stwo podnosić się zaczął —szybki wzrost Liwu 
został przeto zatamowanym. Spustoszenia do- 
konały wojny szwedzkie, a mianowicie osta- 


Starożytne miasto nasze, Wielkie-Łuki, stojąc 
na granicy Białorusi,ostatni raz cierpiało zniszcze- 
nie od polaków, wiedzionych przez Króla Stefana 
Batorego; lecz był to czas nieładu i upadku du- 
cha, a terąz jest zupełnie inaczej, Sama, przez 
| kogóś rzucona między lude 
a „idą buntownicy polący i blisko są mia- 
sta,” — w jednej chwili skłomiła do powstania i 
uzbrojenia całą ludność, gotową do spotkania i 
; porażenia wrogów, naruszających powszechną spo- 
kojność i prawny pórządek. 

NAJMIŁOŚCIWSZY PANIE! na jedno Twe słowo 
| z ognistą miłością ku ToBre, PowsAzAaŃCzE Boży, 
| gotowiśmy na równi z Twxwi wiernymi poddany- 
| mi, za całość i nietykalność państwa rosyjskiego, 

za CIEBIE i ojczyznę, przynieść w ofierze życie i 
nasze zapracowane mienie. 

Ze czcią mamy szczęście nazywać się WASZEJ 
| CESARSKIEJ Mości, wiernymi poddanymi z mia- 
sta Wielkich-Łuk.” 


(Następują podpisy.) 


Od gminy żydowskiej kamieniecko- 
podolskiej, 


„NAJDOSTOJNIEJSZY MONARCHO, 
NAJMIŁOŚCIWSZY PANIE! 
Kamieniecka kupiecka 1 mieszczańska gmina 
stanu żydowskiego, czując nieograniczoną miłość 


tnia w początku zeszłego wieku, po której nie 
mógł się już podnieść i dziś należy do najbie- 
dniejszych w kraju miasteczek, 


Znajdują się o podal od tego miasta szcząt- 
ki nie wielkiego, ale gruntownie zbudówane- 
go zameczku. Niewiadomy jego założyciel, ami 
data założenia. Szczegóły jego architektury 
przypadają na wiek XVIL iXVII, jest przecież 
niewątpliwie dawniejszym. 

Zamek ten ma postać, €zworoboku , mury 
wysokie i grube na 3 łokcie, a w jednym zna- 
rożników piękną u dołu Czworokątną, a u gó- 
ry siedmioboczną wieżą Pod gzyms dachu do 
40 lokci wymierzającą, Mur w ścianach na5 
łokci gruby mającą. Część mieszkalna tego 
zanku znacznie od reszty późniejsza, zajmuje 
południową stronę budowli, tamże zarazem 
jest brama prowadząca W dziedziniec zamko- 
wy. 

% zamku powyższego Jedna tylko wieża do- 
chowała się w całości, mury otaczające do po- 
łowy są zniżone, część mieszkalna partero- 
wa dachu tylko nie ma. W wieży tutejszej 
przechowały się nader dawne i dóść zupełne 
akta Liwskie, o których Wyżej przy opisie ar- 
chiwum Siedleckiego wspomniano. 

Zamek Liwski fundóowany był w funda- 
damentach z wielkich polowych kamieni, wy- 
żej zaś z cegły, robota mularska w nim do- 
kładna i ozdobna. Wznosi się na umyślnie 
usypanym i wodą oblanym kopcu, wśród sze- 
roko na wszystkie strony otworzystej ni- 
ziny. $ 


Obecnie jest własnością prywatną. 


3 yI. 
Powiat DUkowskı, 


Miasto powiatowe Łuków, własność rządowa. 
Starożytne to miasto z powodu położenia swe- 
go na pograniczu Litwy 1Jadźwingów, w pier- 
wotnych dziejach kraju Ważną odgrywało rolę, 
Mieli tu książęta Polscy zamek drewniany, a 
duchowieństwo stanowisko, z którego dla na- 
wracania pogan sąsiadów swoje rozsyłało mi- 
sje.  Walna bitwa z Jadźwingami w r. 1264 
stoczona, której skutkiem upadło to pogańskie 
pokolenie, według wszelkiego do prawdy po- 


| wielce uroczysty 


| 
| 


dnia 16go, błędna | 


! 
i 


| 
| 


i przywiązanie do Ojczyzny i do CIEBIE, NAJMIŁO- 
ŚCIWSZY MONARCHO, spieszy przy obecnych okoli- 
cznościach, wyrazić przed ToBĄ, NAJDOSTOJNIEJ- 
szy MONARCHO, i przed wszystkimi wiernymi pod- 
danymi naszej ojczyzny, że doświadczywszy tylu 
dobrodziejstw, wynikających z Twrcn mądrych 
rozporządzeń, pozostajemy wierrymi Twymi pod- 
danymi i synami ojczyzny i żadne zamiary źle ży- 
czących naszej ojczyźnie nie zachwieją naszej mi- 
łości i przywiązania do CIEBie,e NAJJAŚNIEJSZY 
PANIE, i do naszej ojczyzny. My modliliśmy się, 
modlimy się i będziemy się modlić do Najwyższe- 
go Stwórcy, aby zachowywał dni Twoje dla do- 
bra naszego i wszystkich synów najukochańszej 
Rosji na długie lata i aby zawstydził tych, którzy 
powstali przeciw TOBIE i przeciw Twego państwa, 
które udzieliło tyle szczęścią dla wszystkichTwyca 
wiernych poddanych różnych stanów. i 
WASZEJ CESARSKIEJ MOŚCI 
wierni poddani.” 
Następują podpisy). 


Od Kremeńczugskich starowierców. ' 

„PoMAZAŃCZE Boży, ULUBIEŃCZE LUDU, 

NAJPOTĘŻNIEJSZY CESARZU! 

Głos nieprzyjaźni zazdroszczących Rosji , który 
przeniknął we wszystkie krańce naszej ojczyzny, 
doszedł i do nas — przywiązanych do CIEBIE sta- 
rowierców miasta Kremeńczuga. Pozwól nam, cho- 
ciaż w :liczbie ostatnich Twrca, wynurzyć przed 
TOBĄ wiernopoddańcze i najżywsze uczucia, któ- 
remi przepełnione są dla CIEBIE zawsze, — a naj- 
bardziej teraz—serca nasze. 

QJCZE nasz i Dobroczyńco! Kto zapomni Cre- 
BIE Oswobodziciela, Pamiętnego Przyjaciela i Ojca 
ojczyzny? Tyś nadał milionom ludu TwEGo niespo- 
dziewane dobro—wolność;a nam,milionom,wyznaw- 
com starych obrzędów i wiary, wiernym podda- 
nym Twym, dobro to powiększyłeś w dwójnasób: 
zdjąłeś ciężkie jarzmo niewoli z poddanych braci 
naszych i niemiłosjęrną rękę ucisku za wiarę, a w 

kień TwYcH urodzin wyrzekłeś 
dla nas. niewygłoszoną od wieku monarszą łaskę, 
przyjąwszy nas, jako godne dzieci, na równi ze 
wszystkimi synami Rosji, na SwE: ojcowskie łono. 
Kto nie oceni tej wielkiej miłości TWwoJEJ? W ja- 
kiem sercu nie zapali się ogień, gorejącej dla Cre- 
BIE wdzięczności? I jeżęli ciężka chwila próby w 
istocie jest nieunikniona w dobrze urządzanem 
przez CIEBIE państwie TwoJe{, i chciwy wróg nie 
zważając na wszystkie środki Twej miłości ludz- 
kości, uzbraja się na CIEBre Koronowanego przez 
oga i Wyniesionego przed wszystkich! — wyrzec 
jedno słowo, —a wszystkie miasta i wsie, wszystkie 
prowincje i sioła i my wszyscy ze wszystkich krań- 
ców państwa TwEGo staniemy przed ToBĄ ze 
swymi Mininami. 

Wierz nam, NAJJAŚNIEJSZY „PANIE i Dobroczyń- 
co, że uczucia. miłości, jakie żywił nasz przodek 
niżegrodzki dla drogiej naszej ojczyzny, nie wy- 
siąkły z nas, i dotąd wrą one gorącem źródłem 
w sercach naszych i-gotowe wyrwać się ku TOBIE 
w rzeczywistem czynie i prawdzie. 

Wyrzecz tylko słowo,—a my wszyscy starowier- 
cy ze wszystkich krańców i wnętrzu ziemi rosyjskiej, 
w jednej chwili otoczymy najpotężniejszy tron 
Twój i z całą Rosją ujmiemy za świętą chorągiew 
TwoJĄ. Cały. nasz dobytek, wszystko co mamy, 
wszystko poniesićmy w ofierze dla ojczyzny i drogie- 
go dla nas tronu TwEGo. 

Przyjm, Najpotężniejszy i przez wszystkich Uko- 
chany PANIE i DoBRoczyńco! 'przyjm i nie odrzuć 
szczerości uczuć Twycm wiernych poddanych, 
kremenczugskich starowierców,którzy według prze- 
pisów wiary i na sposób Minina, żywili, żywią i 


dobieństwa, zaszła w pobliżu Łukowa, na po- 
lach bowiem tutejszych znajduje się wysoki 
kopiec, mogiłą Jadźwingów zwany, w którym 
pewnie trupy pobitych pogrzebiono. 

Kopiec ten wspomniony jest jedyną staro- 
żytnością tutejszą, kościół bowiem farny przed 
kilkunastu laty pogorzały, tak dalece rozebra- 
nym został, że i śladu po nim nie pozostało. 
W miejseu jego. przed niejakim czasem wy- 
stawiono ratusz, nabożeństwo zaś parafjalne 
stale w kościele Bernardynów urządzono. Ten 
ostatni fundowany został w roku 1757 przez 
Jasińskiego, Zdobi go fronton z 2 niewielkie- 
mi wieżami, pierwotnie kolorami malowany, 
które jednak z postępem czasu wypłowiały. 
Wszakże można rozpoznać na nim. wyobraże- 
nia -tej Heleny, 8-go Franciszka i Antonie- 
go, oraz błogosławionego braciszka Włady- 
sławą z Gielniów. Wewnątrz ma piękne ma- 
lowanę presbiterium. : Ołtarze w rzeźby bo- 
gate, w znacznej części złocone, cokolwiek ol- 
tarze Warszawskiego kościoła księży Bernar- 
dynów przypominające. Zresztą gmach ten 
przyozdabia miasto, gdyż z powodu znacznej 
wysokości swojej, o milę przeszło jest widzial- 
nym, i 

Kościół księży Pijarów także wysoki, z 2 
dosyć odznaczonemi wieżami, bardzo by się 
także, do ozdoby miasta przyczyniał, gdyby 
go nie zasłaniały drzewa, zakrywające jego 
widok. Wewnątrz niema nic osobliwego i w 
ogóle jest ubogi. : 

Wieś prywatna Gutowska Wola, Starodawne 
dziedzietwo rodziny Krasińskich, ma dosyć 
wspaniały kościół z klasztorem księży Kar- 
melitów Antiquistów, w połowię XVI wieku 
wzniesiony, w zeszłem atoli stuleciu prawie 
zupełnie przerobiony, a ztąd cechy stylu je- 
zuicko-francuzkiego noszący na sobie. Za- 
łożył go w roku 1548 Hieronim Rusiecki 
chorąży Sandomirski, ówczesny dziedzic Gu- 
towskiej woli, a to z powodu widzenia, jakie 
miała niejaka pobożna niewiasta Barbara, iż 
wolą jest Boga, aby mu był wzniesiony na 
tem miejscu kościół, którą tenże Rusieceki 
spełnił skwapliwie. 

Osobliwością budowy tego kościoła jest 
fronton wypukły, oraz 2 skośno czworoboczne 


RAP 


zn zz S 


ŘS 


zachowają te uczucia ku Toser, na wieki wieków: 
Amen. 

WASZEJ CESARSKIEJ Mości wierni poddani, sta- 
rowiercy z miasta Kremeńczuga,” 

(Następują podpisy). 


Od włościan rządowych z włości msza gskiej 
w powiecie nowogrodzkim w gubernji 
nowogrodzkiej. 
„PANIE, NAsz OJCZE, 

ALEXANDRZE MIKOŁAJEWICZU! 
Doszły do nas wieści, że buntownicy połacy u- 
kazali się nawet blisko gubernji smoleńskiej, w 
miejscach gdzie chłopkowie są czysto rosjanie pra- 
wosławni. Nie możemy, NAJJAŚNIEJSZY PANIE, Żno- 
sić takiej hańby ziemi rosyjskiej; nie możemy*żno- 
sić i tego,że ci bezbożnicy męczą i wieszają jeńców 


żołnierzy i swych braci polaków, którzy nie do- 


szli do tego obłąkania jak oni potępieńcy. Roz- 
każ,MONARCHO — Dobroczyńco, a my półożymy ży“ 
cie nasze i całe mienie dla wytępienia tych bun- 
towników przeciw TwEJ CEsARSKIEJ Mości. Te- 
raz zaś zebrane przez nas, według uchwały gminy, 
i załączone przy niniejszem sto rubli, rozkaż użyć 
na zapomogę dla rodzin męczenników, zabitych i 
powieszonych przez bezbożnych buntowników. 


"Wierni poddani WASZEJ OESARSKIEJ Mości, 
włościanie rządowi z włości mszagskiej w powiecie 
nowogrodzkim, w gubernji nowogrodzkiej,” 

(Następują podpisy ). 


Od włościan czasowo -obowiązanych 
3-go oddziału do $praw pośrednictwa, w powiecie 
chołmskim, gubernji pskowskiej. 
„NAJDOSTOJNIEJSZY MONARCHO, ` 
NAJMIŁOŚCIWSZY | OESARZU! 
Doszły do nas wieści, że Polacy znowu buntują 
się i że bandy ich ukazują się nawet na pograniczu 
naszej gubernji pskowskiej i oddają się rabunkowi. 
Słyszymy także, że Polacy mają złe zamiary — 


chcą oderwać królestwo polskie od cesarstwa i 


przyłączyć do niego wiele naszych guberńij, z lu- 
dem rosyjskim prawosławnym, ażeby panować nad 
tym ludem i obrócić go na polską łacińską wia- 
ré, —i że w tej złej sprawie, państwa zagraniczne, 
które zazdroszczą sile i rozległości naszego césar- 
stwa rosyjskiego, udzielają polakom opiekę. ` 

Jakkolwiek jesteśmy prostymi ludźmi, prawie 
wszyscy nie umiejącymi czytać ani pisać, jednak- 
Że wiemy, ile narodowi rosyjskiemu kosztowało 
ipracy i krwi, ażeby państwo nasze stało się sil- 
nem i potężnem, oraz że w państwie silnem lepiej 
ludziom żyć, aniżeli w słabem. Dlą silnego pań- 
stwa, inne kraje mają i poszanowanie i szacunęk, 
a jeżeli dozwólonem będzie polakom rozciąć nasze 
cesarstwo, to ciż sami polacy nie dadżą nam 
przez wieki pokoju i inne państwa będą nad na- 
mi brać górę, a nie będzie ani spokoju, ąņi życia 
zaszczytnego dla ludu rosyjskiego. 

Lecz ze wszystkich pogłosek, najprzykrzejsza 
dla nas ta, że TY, MoNARCHO nasz OJCZE; smu- 
cisz się takiemi przewrotnemi działaniami pola- 
ków. Mr Cię kochamy i żałujemy bardziej niż oj- 
ca rodzonego; Tyś nam dał swobodę; Tyś nam u- 
dzielił prawa; Tyś nasz byt zabezpieczył; Tyś taką 
zaprowad ził organizację, że nas teraz nikt skrzyw- 
dzić nie może: wszędzie i szybki sąd, i sprawiedli- 
wość, i obronę znajdujemy. Czujemy to i wiecznie 
za CIEBIE do Boga modlimy się! 

Nie smuć się Oscze nasz! nie ustąpimy polakom 
ani cala ziemi rosyjskiej, nie damy im naszego 
państwa drobić, ani ludu prawosławnego na łaciń- 


[i pod kątem do wspomnionego frontonu na- 


chylone wieże. Stawianym jest z cegły na wa- 
pno tynkiem obrzucony, dachówką kryty, spi- 
cząstemi daszkami na wieżach przyozdobiony, 
ma posadzkę do połowy środkowej nawy iw 
części kapłańskiej marmurową, w pierwszem 
miejscu jednostajnie szarą, w drigiem z czar- 
nych i białych płytow złożoną. Dalsza część 
nawy w pośrodku wyłożona jest podłogą, ana- 
wy boczne i przestrzeń pod ławkami cegłą. 
Pod kościołem są 3 sklepy, w których się: 
mieszczą groby klasztorne. G 
Z dawnej budowy: tego kościoła pozost 
tylko ślady w szkarpach nawę środkową pode 
pierających,w oknach dosyć osobliwego kształ- 
tu iw kaplicy Pana Jezusa zabudowań kla-' 
sztornych dotykającej. Te ostatnie murowane, . 
o samym. tylko parterze, spaliły sięw r. 1838, 
lecz później odnowione w dobrym znajdują się 
stanie, i 
Zewnętrze kościoła pomimo powierzchowiiej 
okazałości dosyć biednie wygląda. Przyczynia 
się do tego opadanie tynku zapewne skutkiem 
miejscowej wilgoci, której znajdujące się pod * 
tą budowlą źródła dóstarczają obficie. We- 
wnątrz kościół jest wesoły i piękny, ma nie- 
zgorszą snycerską robotę w wielkim ołtarzii, 
w najpierwszych 2 bocznych i w ambonie. 
Księży przy tym zakładzie jest 6, którzy się 
utrzymują częścią z kwesty. Cudowny obraz 
tutejszej Matki Boskiej wyrzuconej przez * 
Akatolików z imnego kościoła, przez kmiotka 
z pobliskiej wsi Przytoczna pod Łysobykami | 
znaleziony, metalową . sukienką pokryty, w” 
niektórych zwłaszcza porach liczne tłumy po- 
bożnych zgromadza. Najliczniejsze odpusty - 
bywają na Zielone Świątki i dzień Narodzenia 
Najświętszej Panny (8 Września), w czasie 
których po kilka tysięcy ludzi szuka tutaj re- 
ligijnej pociechy. 


VIL 
Powiar BIALSKI. 
Miasto powiatowe Biała własność prywatna. . 
Niewiadomy, jest założyciel tego miasta, ani 
data jego erekcji. Od połowy XVI w, należa-. 
ło do Radziwiłłów, lecz po kim na nich prze- 4 


szło, na to także nie ma zgody, Wedle jedny - 
Sz 4 


Oprócz tego JEGO OESARSKIEJ Mości przed- 
stawione zostały: najpoddanniejsze”pisma, z wynu- 
rzeniem uczuć wiernopoddańczych, od gmin miej- 
skich:  małmyżskiej, kinieszemskiej,  siewskiej, 
myszkińskiej, orechowskiej, czauskiej, gorskiej, 
bychowskiej mieszczańskiej, orszskiej, mścisław- 
skiej, klimowiczskiej, kopyskiej . mieszczańskiej, 
tak chrześcjańskiej jak i żydowskiej, nowocho- 
perskiej, berdyczowskiej żydowskiej, słobodz- 
kiej, połockiej, w gubernji witebskiej; kercz'jeni- 
kolskiej i berdiańskiej, posadzkiej, opoczeńskiej, 
z gmin miasteczek żydowskich: w gub. nowogrodz- 
kiej: krasnopolskiej, kryczewskiej, riaśniańskiej, 
romanowskiej, ladniańskiej. bajewskiej, bujniekiej, 
szkłowskiej, gołowczyńskiej, białynickiej, raśniań- 
skiej, drybińskiej i sucharewskiej; od szlachty- 
rolników wsi osmołowicz, w pow. klimowieckim, 
gub. mohilowskiej; od bojarów pancernych gminy 
nieporotowskiej, w pow. sebieżskim, gub. witeb- 
skiej; od włościan rządowych z gminy czukow- 
skiej, w pow. bracławskim, gub. podolskiej; od 
włościan udzielnych oddziałów: jurowskiego, u- 
sochskiego, gałyszyńskiego, orlińskiego, berestow- 
skiego, nikolskiego, podywotskiego, sieleckiego i 
biełogołowiekiego, w gub. orłowskiej; od starowier- 
ców pow. homelskiego, w gub. mohilowskiej; od 
kupców i mieszczan m. Wietki, w gub. witebskiej, 
oraz parafji pliskiej, w pow. witebskim i sienniń- 
skim, w gub. mohilowskiej; od włościan czasowo- 
obowiązanych gubernij: 

Wileńskiej, z włości malackiej, - suderwiańskiej 
i widzinickiej, w pow. wileńskim; z włości dubicz- 
skiej, szczuczyńskiej, orlańskiej, rakowieckiej, 
wielko-możejkowskiej , sieleckiej,  gonczawskiej, 
mało-możejkowskiej, gołdowskiej i wielko-lebiodz- 
kiej, oraz z siackiej gminy wiejskiej, w pow. lidz- 
kim; z włości głubokiej, w pow. disneńskim. 

Witebskiej, z włości prichabskiej, w pow. sebież- 
skim; z włości newedriańskiej, kubeckiej, ziab- 
kińskiej, seruckiej, turyczyńskiej, nowochowań- 
skiej, riażeńskiej, dominjkowskiej, szałachowskiej, 
kickowskiej i tomsińskiej, w pow. newelskim.' 

Włodzimierskiej, z włości simskiej, strjapkow- 
skiej, gorskiej, fedorowskiej, tukowskiej i bere- 
znickiej, w pow. jurjewskim. 


wki, rozdołu, świrniewatej, puszkowej i witoldowe- 
go brodu, w pow. bałekim; z włości mikołajewskiej, 
w pow. proskurowskim; z włości: ryżawskiej, bol- 
sze-żyłutnickiej, pikowskiej, stanisławskiej, piwro- 
wskiej, braiłowskiej, woroszyłowskiej, jarymowiec- 
kiej, machnowieckiej, kriwoszyjniackiej, supruno- 
wskiej, piatniczańskiej, hulewieckiej, noskowiec- 
kiej, kalinowieckiej, czerepaszyniackiej, karapo- 
wieckiej, siedliszczskiej, strzyżawieckiej, sosieńskiej 
i jakuszynieckiej, w pow. winniekim. 

Rjazańskiej,, z włości kuźmińskiej i fediakiń- 
skiej, w pow. riazańskim; z włości rameńskiej, w 
pow. jegorjewskim; z włości kurbatowskiej , w pow. 
riażskim; z włości miszyńskiej,w pow. michajłowskim. 

Penzeńskiej, z włości trofimowskiej, w pow. sa- 
rańskim. 

Pskowskiej, z włości: lipieckiej, goriekiej, za- 
gorskiej, bołogowskiej, krutowragskiej i bogorodic- 
kiej, w pow. wielikołuekim. 

Samarskiej, z włości: pokrowskiej, kluczewskiej, 
żdanowskiej, karamzinskiej i tallińskiej, w pow. 
buzułukskim. 

Twerskiej, z włości: grimeńskiej, charińskiej i 
chołm ińskiej, w pow. rżewskim; z drugiego oddzia- 
łu do spraw pośrednictwa, w pow. wesjegońskim. 

Czernichowskiej, z włości: kuriłowskiej, semja- 
nowskiej, koszarskiej i krasno-koliadinskiej, w 
pow. konotopskim; z włości lubeezskiej, w pow. 
horodnickim; z włości: pogorielskiej, radomskiej, 
awdiejewskiej, sawińskiej, kozlaniekiej, kaziłow- 
skiej i chomneńskiej, w pow. sośniekim. 

Jarosławskiej, z włości: sawińskiej, kuriakiń- 
skiej i nowo-bogorodzkiej, w pow. romanowo-bory- 
sogliebskim; z włości: wielikosielskiej, iljnńskiej, 
szopszeńskiej, pleszczejewskiej i spaskiej, w pow. 
jarosławskim; z włości bolsżesielskiej i wysokow- 
skiej, w pow, ugliczskim. | 

Tambowskiej, z włości: karaj-sałtykowskiej, ca- 
rewskiej, leontjewskiej i bołyklejskiej , w powiecie 
kirsanowskim; z włości popowskiej i trubetczyń- 
skiej, w pow. lebediańskim. 

Na rzecz ranionych przy uśmierzaniu rokoszu w 
Królestwie Polskiem, oraz na zapomogę dla rodzin 
poległych wojowników rosyjskich, ofiarowały: gmi- 
ny miejskie: twerska 1,840 rs., kaszyńska 817 rs., 


Wołyńskiej, z włości czudnowskiej, trojanow- | kinieszemska 1,188 rs.; w gubernji mińskiej: ludzie 
skiej i piateckiej, w pow. żytomierskim; z włości | dworscy 2-go oddziała pow. igumeńskiego 54 rs., 


christynowskiej, w pow. owruckim. 
Jekaterynosławskiej, 'z włości adrianopolskiej 
i jelenowskiej, w pow. sławianoserbskim. 
Kazańskiej, z włości rybno-słobodzkiej, w pow. 
łaisze wskim. ; 
Kaługskiej, z włości piatnickiej, rtiszezeńskiej 


włościanie: z włości kuźmińskiej i fediakińskiej 76 
rs.. z włości rameńskiej 66 rs., z włości mszagskiej 
100 rs., z włości pogorielskiej, radomskiej, awdie- 
jewskiej, sawińskiej, koźlaniekiej, kaziłowskiej i 
chomnieńskiej 115 rs. 

Na wydatki wojenne ofiarowali: włościanie cza- 


i łubeńskiej, w pow. mosalskim; z włości dulew- | sowo-obowiązani gubernji riazańskiej, pow. sapoż- 


skiej i momonowskiej, w pow. żyzdryńskim. 

Kurskiej, z nikolskiej gminy wiejskiej, w pow 
szczygrowskim. 

Kijowskiej, z włości szukajwodzkiej, w pow 
umańskim. A 

Moskiewskiej, z włości, nabereżno-słobodzkiej, 
w pow. werejskim; z włości preczysteńskiej, w po- 
wiecie ruzskim. 

Mińskiej, od ludzi dworskich z 2-go stanu, w 
pow. igumeńskim. 

Mokilewskiej, z włości: mchynickiej, krasnopol- 
skiej, letiagskiej, dubrowskiej, klapińskiej, samo- 
tiejewickiej, połużskiej, kryczewskiej, malatic- 
kiej, dołgowieekiej, staryńskiej, nowo-jelnińskiej i 
bielickiej, w pow. czerykowskim ; z włości: zobyły- 
szyńskiej, chotimskiej, miłosławickiej, antonow- 
skiej, timonowskiej, rodniańskiej, kostiukowickiej, 
maszewskiej,: sieleckiej, dubowickiej, petrowickiej, 
strakaiłowskiej, szumiackiej, berezkowskiej, kur- 
manowskiej, szaszkowskiej, naszkowskiej, kadyń- 
skiej i szyszkowskiej, w pow. klimowieckim; z wło- 
ści: rymkowskiej, dubrowskiej, Światoszyckiej i 
masłokowskiej, w pow. goreckim; z włości mona- 
styrszczyńskiej, w pow. mścisławskim; z włości: 
bujnickiej, szczeglickiej, połykowiekiej, wejneńskiej, 
szkłowskiej, czernoruckiej, tołpeczyckiej, białyni- 
ckiej, sermjażyńskiej, nieżkowskiej, szepelewic- 
kiej i kruglańskiej, w pow. mohilowskim; z włości: 
gołowenczyckiej, goleniewskiej, gładkowskiej, kir- 
korowskiej, czerniawskiej, drybińskiej, raśnińskiej, 
raduczskiej i przyleśnej, w pow. czausowskim; z 
włości: jadrino-słobodzkiej, kuźkowickiej, kutniań- 
skiej, propojskiej, żurawickiej, czerniawskiej, ba- 
chańskiej, tajmanowskiej, ozierskiej i tichivickiej, 
w pow, bychowieckim; z włości: nowosielskiej, wia- 


tkowskiej, dobruszskiej i rudniańskiej, w pow. ho- 


melskim. 

Podolskiej, z włości: bohopolskiej, gruszkowskiej, 
kaporinowskiej, taużniańskiej, kriczunowskiej i pło- 
skiej, oraz z wsi: kapitanki, lipoweńskiej, mołda- 


kowskiego, z włości michejewskiej 3 14 rs. 49 kop., 
i z włości delitiano-borkowskiej 25 rs. 


c 9 S7=RSRONNE 
Za wszystkie te listy i uchwały wynurzone zo- 
stało Najwyższe JEGo CESARSKIEJ Mości podzię- 
kowanie, a pieniądze ofiarowane przesłane zostały 
stosownie do ich przeznaczenia. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Əgoine sprawozdanie. 


Oskarżenie gabinetu Londyńskiego, wypo- 
wiedziane w izbie gmin przez p. Roebucka, a 
pochodzące jakoby ze strony Cesarza francu- 
zów, iż rząd angielski zakomunikował gabi- 
netowi Waszyngtońskiemu depeszę rządu 
francuzkiego dotyczącą pośrednictwa, sprawi-. 
ło nieprzyjemne dla gabinetu londyńskiego 
wrażenie, który pospieszył przez usta p. La- 
yarda odeprzeć ten zarzut składając całą wi- 
nę na gabinet paryzki. Wspomniona depesza 
została odczytana hr. Russellowi; dopiero w 
miesiąc pe jej ułożeniu; kopji tej depeszy nie 


| pozostawiono mińistrowi angielskiemu, a je- 


dnocześnie ogłoszono ją w Monitorze, uspra- 
wiedliwiając to potrzebą zaprzeczenia, przesa- 
dzonym, krążącym o niej pogłóskom. Lord 
Lyons zatem nie mógł jej zakomunikować p. 
Sewardowi, lecz albo ją zakomunikował temu 
ostatniemu poseł trancuzki p. Mercier, albo 
też po prostu doszła do jego wiadomości przez 
dzienniki, bo jak wskazuje umieszczona w ń/ue- 
booku depesza p. Liyonsa, sam p. Seward za- 
czepił go w tej kwestji. 

"Tymczasem nie ulega wątpliwości, że sym- 
patje Cesarza Napoleona są po stronie połu- 
dniowcow, czego dowodem są nawet i kores- 
pondencje z Nowego Jorku umieszczonę w Mo- 


| nitorze, ciągle powtarzające, że w Stanach pół- 
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nocnych przemaga usposobienie pokojowe. 
Coostitutionnel znów wyraża życzenie, abySta- 
ny skonfederowane zostały uznane przez Fran- 
| cję i inne mocarstwa. Południowcy znajdu- 
jący się w Paryżu, utrzymują, iż Cesarz nie; 
widząc możności namówienia Anglji do tego 
| uznania, potrafił skłonić do tego Hiszpanję, 
| która uzyskałaby tym sposobem zapewnienie 
swych posiadłości w  Indjach Zachodnich. 
W tym to celu marszałek O'Donnel, miał dłu- 
gą naradę z p. Drouyn då Lhuys. Niewiado- 
mo wszakże, ezy południowey nie biorą swych 
życzeń za rzeczy wistość. 

Pays zaprzecza wiadomości podanej przez 
jeden `z dzienników hiszpańskich jakoby w 
| skutku narady pomiędzy p. Isturitz ambasa- 
dorem hiszpańskim w Paryżu, a p. Drouyn 
de Lhuys nastąpiło porozumienie pomiędzy 
Francją a Hiszpanią i Anglją w kwestji me- 
ksykańskiej, i powrót do konwencji londyń- 
skiej. Wedłng ostatnich wiadomości “z Ve- 
ra-Oruz, przyprowadzono tam z Puebli oko- 
ło 3,000 jeńców, a pomiędzy nimi 800 ofice- 
rów, którzy mieli być zaraz wysłani do Fran- 
cji. W drodze wraz z Ortegą uciekło 400 lu- 
dzi, a między innemi i jego szef sztabu, jen. 
Mendgza. 

Władze francuzkie w Rzymie czynnie te- 
raz ścigają rozbójników, a powodzenie ich 
działań wskazuje, o ile zażalenia Włoch były 
usprawiedliwione. Prawo o podatku docho- 
dowem, pomimo dosyć silnego oporu, bezwąt- 
pienia będzie przyjęte przez izbę turyńską. 
Zarzut, że nikt we Włoszech nie poda praw- 
dziwie swego dochodu jest nieznaczący; wszę- 
dzie gdzie podobny podatek wprowadzono, 
ż początku nie brakowało fałszywych dekla- 
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| się do konieczności podatku, amoralny wpływ 
| pozostawiania każdemu deklarowania do- 
chodu, słusznie jest przedstawiany jako zale- 
ta nowego projektu do prawa. 

| Dzienniki wiedeńskie obliczają, że w sej- 
| mie siedmiogrodzkim żywioł węgierski co 
| najwyżej będzie stanowił jedną trzecią wszy - 
|stkich głosów. Wszelako nie spodziewają 
| się, aby deputowani siedmiogrodzey tak pręd- 
ko zostali wysłani do rady: państwa, ponie- 
waż węgrzy, nie mogąc otwarcie się temu 


obrad dostarcza im dostatecznych środków. 
Co do zwołania sejmu węgierskiego w jesie- 
'ni, pogłoska była zupełnie mylna, p, S$chmer- 
ling bowiem objaśnił, że nowe wybory dopie- 


sów ustawy, mogą być zarządzone. Ntronni- 
| etwo staro-zachowawcze z którem jedynie 
! możnaby się układać, nie ma żadnego znacze- 
nia w kraju. Stronnictwo zaś Deakistów, 


jak się to z jego ostatnich okazuje wystąpień, | ŠPrawy 


pozostało niewzruszone. Może i nie jeden we- 

wnętrznie zmienił zdanie, lecz publicznie, | 
pod wpływem opinji publicznej, tak samo | 
przemawia i będzie przemawiał, jak dawniej. 

Statut wenecki, który ma poprzedzić ogólna 
amnestja, będzie ogłoszony, jak zapewniają, 

w ciągu bieżącego miesiąca. 

Wedlug listów 'z Berlina, p. Bismarck w 
czasie pobytu w Karlsbadzie, uzyskał za- 
twierdzenie przez Króla rozporządzeń doty- 
czących zmiany prawa wyborczego i postę- 
powania dyscyplinarnego względem urzęd- 
ników. 

(Ind. b., Patr, W. Z.) 


Ameryka. 


Nowy-Jork, 20 Czerwca. Po simem wraże- ; 
niu, wywartem wiadomością o wkroczeniu 
armji skonfederowanej do stanów północnych, 
nastąpiło spokojniejsze usposobienie ducha, 
przekonano się bowiem, że wieści 0 sile ar- 
mji, która weszła do Pensylwanji i Marylan- 
du, była przesadzona. Jakkolwiek wszystko, 
co dotąd ztamtąd. przy chodzi, jest nieókreślo- 
ne i sprzeczne, pomimo to zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, że jazda która wkroczyła do po- 
mienionych okolic, wynosi tylko około 4,000 
łudzi. W górach 'Buli-Run zaszła 17-go 
b. m. potyczka jazdy, w której padło z obu 
stron wielu oficerów i żołnierzy, a wojska 
związkowe zabrały około 100 jenców. Jene- 
ral Stuart dowodził osobiście: brygadą nie-- 


| racij, lecz następnie ludność przyzwyczajała | 


| sprzeciwić, będą wszelkiemi siłami odwlekać ' 
w tym przedmiocie rozprawy, na co porządek | 


ro w marcu przyszłego roku według przepi- | 


przyjacielską. Południowcy zostali z wielu 
pozycij wyparci i ścigani na przestrzeni 5-u 


` 
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liberalnego, konserwatyści pozostali wierny- 
mi swym przekonaniom i dali dowody wiel- 


mil. Po bitwie, pułkownik Duffie wykonał | kiej wspaniałomyślności. Obok tego konser- 


rekonesans i przyniósł z tej wyprawy wia- 
domość, że jenerał Lee posuwa się trzema 
kolumnami przeciw jenerałowi Hooker. Dnia 
19 czerwca, 12 pułków skonfederowanych 


i stalo w pobliżu Ha estownu i Wiliamsportu 


w Marylandzie. Powiadają, że prezydent Lin- 
coln oświadczył, iż w obec wybornej pozycji 
zajmowanej przez armję Hookera, niepodobna 
iżby atak przeciw niej powiodł się. Deputa- 
cja plantatorów z Luizjany przybyła do Wa- 
szyngtonu i robi u prezydenta starania w celu 
uzyskania zniesienia dla stanu pomienionego 
proklamacji o emancypacji niewolników. De- 
putacja ta oświadczyła, iż w razie zadosyć 
uczynienia życzeniu stanu Luizjany, ten osta- 
tni wróci do składu unji na prawach stanu 
obronnego; fortyfikacje ciągną się na kilka 
mil na około miasta, mają silną załogę i po- 
siadają 343 dział wielkiego kalibru. Pod 
Wicksburgiem stan rzeczy nie zmienił się. 
Wojska związkowe pilnują mostu na rzece 
Black, a na przestrzeni 30 mil, żadna armja 
skonfederowana nie stoi w tyle pozycji Gran- 
ta. Podług wiadomości z 13-go b. m., pod 
Jacksonem stoi jenerał skonfederowany Lo- 
ring z 5000 wojska, koło Yazoo-City jenerał 
Walker z takiemiż 'siłami, a pod- Kantonem 
jenerał Józef Johnstone z 15,000 ludzi. Zape- 
wniają że jen. Pemberton, oblężony w Vicks- 
burgu, otrzymuje nocną porą posiłki i ży- 
wność, dowożone z De Soto rzeką Mississip- 
pi do twierdzy. 
Amgija. ` 


Londyn 2 Lipca. Królowa Pruska zwiedzi- 
dziła wczoraj, w towarzystwie lrabiny Schu- 
lenburg i hrabiny Schwerin, wystawę kwia- 
tową, urządzoną przez towarzystwo ogro- 
dnicze. 

Księżna Walji, z powodu zgonu swego 
stryja, księcia Chrystjana duńskiego, nie mo- 
gła znajdować się wczoraj na uroczystości 
wiejskiej, wyprawionej na jej cześć przez 
księżnę Sutherland w Chiswich. Dla tegoż 
samego pywodu, wszelkie uroczystości i za- 
bawy, jakie miały być urządzone dla księcia 
i księżny Walji, zostały odwołane. 

Jakkolwiek ministrowie angielscy oświad- 
czyli, że Francja nie występowała z nowym 
| projektem pośredniczenia w walce północno- 
| amerykańskiej, pomimo to powszechne pa- 
| nuje przekonanie, że Qesarz Napoleon żywi 

podobny zamiar. Baron Gros powtórzył hra- 
| biemu Russel toż samo, co Cesarz francuzów 
oświadczył niektórym ezłonkom parlamentu 
angielskiego, mianowicie, że Francja nie za- 
niechała swych zamiarów na Amerykę pół- 
noeną i swego sposobu zapatrywania się na 
tameczne. Ostatnie zwycięztwo skon- 
tederowanych, poprze ich sprawę nietylko 
na Paryżu, lecz także w Londynie. Sympatje 
armji angielskiej są po stronie Południa, a 
sam nawet stan kupiecki nie marzy bynaj- 
mniej o Północy. Każdy jest tu przekonany, 
że Francja układa rozległe plany co do Ame- 
ryki i że zamierza poprzeć je, w razie potrze- 
by, siłą oręża. Anglję drażni ta okoliczność, 
że: Francja chce przedsiębrać wielkie wypra- 
wy morskie i że z powodu wypadków za- 
szłych na Madagaskarze, zamierza wrócić do 
swych dawnych na tę wyspę zamiarów. 

, Wczoraj lord major dawał w Mansion-Hou- 
se „świetny obiad na cześć hr. Derby i in- 
nych pierwszerzędnych członków stronni- 
ctwa konserwatywnego. Przy tej sposobno- 
ści nadmienić wypada, że sam lord major 
należy do tego stronnictwa i reprezentuje 
w parlamencie Southampton. Mowy miane 
na tej uczcie miały silniejszy charakter poli- 
tyczno-strouniczy, niż to jest we zwyczaju 
na podobnych uroczystościach, a lord Derby 
skorzystał ze sposobności odpowiedzi na to- 
ast, wzniesiony na cześć jego i jego stronni- 
ków, dla wychwalenia cnót, siły i wytrwało- 
ści stronnictwa konserwatywnego. Podług 
niego, stronnictwo. to jest liczebnie daleko 
silniejsze aniżeli którakolwiek z frakcij, na 
które rozpada się stronnictwo hberalne, a na- 
wet prawie tak silne, jak wszystkie te frak- 
cje razem wzięte. Zamiast wywoływania ko- 
alicji dla podkopania powagi stronnictwa 


_ ostatnim przed Radziwiłłami dziedzicem Bia- 
. ły był Jan Kiszka kasztelan Wieluński,wedle 
drugich Jerzy Illinicz z Zofją Radziwiłłówną 
zaślubiony. Ostatnie mniemanie jest prawdo- 
podobniejszem ile, że podania o niektórych 
szczegółach tutejszych właśnie się do Illinicza 
odnoszą. 

„Wszakże znakomity wzrost swój winna 
Biała wyłącznie rodzinie Radziwiłłów, a w 
szczególności Aleksandrowi LudwikowiRadzi- 
wiłłowi, który przywilejem z r. 1621 odnowił 
miasta wszystkie przez poprzedników swoich 
nadane, a po największej części w niepamięć 
poszłe swobody i te jeszcze nowemi powiększył. 

Z gmachów zasługujących na uwagę, za- 
stali Radziwiłłowie w Białej sam tylko para- 
fjalny kościół, fundowany w r. 1520 przez 
Grzegorza Iwanowicza marszałka Wielkiego 
Litewskiego. Zaraz w początkach założenia 
swego przechodziła ta świątynia przez ręce 
różnowierców, po przywróceniu zaś katolikom 
w drugiej połowie XVII stulecia, staraniem 
Katarzyny z Sobieskich księżny Radziwiłło- 
wej odnowioną została. Nie ma tu nic szcze- 
gólnego. + 

Wszystkie inne kościoły Bialskie są już 
fundacji Radziwiłłowskiej, Reformacki zało- 
żony przez Michała Kazimierza Radziwiłła, 
- hetmana polnego Litewskiego w r. 1671, ma 
piękny obraz w wielkim ołtarzu, a w puszcze 
srebrnej serce fundatora. Bazyljański wymu- 
rowany w roku 1690 przez Karola Stanisława 
Radziwiłła, kanelerza wielkiego Litewskiego, 
odznacza się 2 ośmiokątnemi wieżami i kopu- 
lami, a mieści w sobie ciało Ś-go Józefata. 
PP. Miłosierdzia wzniesiony w r. 1716 przez 
tegoż samego Karola Stanisława Radziwiłła, 
dziś jaż pustkami stoi. W dawnym ogrodzie 
tychże zakonnic znajduje się kopiec, a na nim 
słup w kształcie obeliska na równoległościen- 
nej podstawie. Wierzchołek słupa wieńczy 
statua drewniana Ń-g0 Jana Nepomucena. 
Mniemają, że to jest słup graniczny pomiędzy 
y Koroną a Litwą, na co przecież nie ma żadnyc 


ów. 
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Największą ozdobą tutejszego miasta jest 
zamek podobno jeszcze przez Krzysztofa Ra- 
dziwiłła Sierotka zwanego około połowyX VI 
wieku założony, lubo i plan ogólny i szczegó- 
ły budowlane wiekiem całym późniejsze ma: 
jący. Składa się on z obszernego pałacu z 2 
pawillonami czyli galerjami i czterema wieża- 
mi, z kaplicy, z rozległego dziedzińca, bramy 
z wieżą, i szańców zewnętrznych tak dalece, że 
ogół tej budowli obronnego bastjonu ma po- 
stać. 

Pałac zbudowany jest na 2 piętra w stylu 
włoskim, wszakże z wielkim i niezbyt pła- 
skim dachem. Arkadowanie ganków i niektó- 
re w nim budownicze szczegóły przypominają 
nieco zamek biskupów Krakowskich w Kiel- 
cach, lecz go różnią znakomicie szczyty: da- 
chowe, które tu nie boeznym jak zwykłe, ale 
naczelnym ścianom odpowiadają. Odznacza 
się on pięknemi proporcjami, a więcej jeszcze 
wspaniałością i bogactwem sztukaterji, mia: 
nowicie na sklepieniu wielkiej sali, rycerską 
salą zwanej. Kaplica nowszą się być zdaje od 
pałacu. Szczyty ma dekorowane, alę zresztą 
budowa jej w niezem się nie ódznacza. 

Dziedziniec wysadzony jest drzewami, a 
brama, która do niego prowadźi z krytym skle- 
pionym korytarzem, przyozdobiona jest wieżą 
o 5 kondygnacjach. Na tej wieży jest.zegar 
bijący, a dawniej powiewał na niej orzeł, herb 
książęcego rodu Radziwiłłów. 

Cały ten ogół budowli otaczają jeszcze szań- 
ce z ziemi sypane z wystającemi naprzód ba- 
stjohami, z których dwa dotykają głównego 
traktu ku Biześciowi Litewskiemu prowa- 
dzącego. 

Szańce te od 10 do 13 łokci wysokie i gęsto 
lipami zwłaszcza od strony miasta zarosłe, z 
trzech stron opasują zamek, to jest 0d wschoó- 
du, zachodu i północy. Od południa zaś broni 
przystępu do niego rzeka Krzna i staw na 
niej umyślnie zapuszczony. - ś 

Zamek w Biały utrzymywali starannie i z 


wielkim nakładem Radziwiłłowie, trzymali w 
nim i dwór liczny izbrojną załogę, tak dalece, 


że wszystkie jego części zamieszkane być mo- 
gły;— lecz po śmierci księcia Karola Radzi- 
wibła, wojewody Wileńskiego; zwanego Panie 
Kochanku, która w r. 1790 przypadła, już tu 
żaden z Radziwiłłów nie mieszkał, przez co 
i mury opuszczone, powoli niszczeć zaczęły: 
Lubo ich ogół znacznym jest jeszcze, przecież 
w szczegółach wielkie już widać spustoszenie. 
W owej wspaniałej sali rycerskiej jedna ścia- 
na zewnętrzna prawie zupełnie upadła: Jedna 
zwież narożnych ztyłu także zupełnie jest 
zawaloną. 

W archiwum miejskiem 3 tylko oryginalne 
znajdują się przywileje, reszta przesłana Rzą- 
dowi do sprawy, które miasto przeciw dworo- 
wi wytoczyło. > 

O pięć wiorst od Biały znajduje się słup 
kamienny, do 12 łokci wysoki, z kilku części 
składający się, w którym upatrują niektórzy 
pamiątkę przypadkowej śmierci na polowaniu 
Jerzego Minicza, inni mniemają, że jest zbudo- 
wany na pamiątkę powrotu z ziemi świętej 
Krzysztofa Radziwiłła Bierotki, 

Miasto raądowe Janów Biskupi. Własność to 
była i zwykłe miejsce rezydencji biskupów 
Łuckich.. Miasto erygowane. przez Jana bi- 
skupa £Łuckiego w r. 1465 na mocy przywile- 
ju Witołda i Zygmunta Wielkich książąt Li- 
tewskich. , 

Król Aleksander będąc jeszcze Wielkim 
Książęciem nadał nowemu miastu w 1497 r. 
3 jarmarki, do której to liczby August II-gi" 
król Polski w r. 1730 jeden jeszcze dodał. 

Kolegjata tutejsza dziś do godności katedry 
dyccezji Podlaskiej podniesiona, zdaje się być 
dawną dosyć instytucją duchowną.  / 

Wszakże sam kościół ma budowę najwcze- 
śniej 17-go wieku, a co większa ubogim jest 
w ozdoby i nader skromną ma powierzcho- 
wność tak dalece, że pod tym względem wie- 
lu kościołóm wiele mniejszego znaczenia 
w tej nawet dyecezji pierwszeństwa ustąpić 
musi. Jest bez wieży, z oddzielną na boku sto- 
jaca dzwonnicą. Znajdują się w nim groby 


biskupów Łuckich, a pomiędzy innemi zasłu- 
żonego dziejopisa, Adama Naruszewicza. 

Z tutejszego zamku biskupiego są tylko Ż 
oficyny. Budowla ta wystawioną była na gó- 
rze, w czworobok wałami otoczoną i wystają 
cemi w narożnikach bastjonami wzmocnioną. 
| Miasto prywatne Kodeń. Zalożone przez Jana 
Sapiehę Marszałka Litewskiego, mna mocy 
przywileju króla Zygmunta! z roku 1511, za- 
razem udarowane prawem Magdeburskiem i 
wolnością zwoływania 3-ch dorocznych jar- 
marków, oraz targu zwykłego eo tydzień. Li- 
czbę jarmarków powiększył jeszcze król Ste- 
fan 0 3, a dziedzice z Rodziny Sapiehów nada- 
jąc mieszczanom rozmaite grunta i zwolnienia 
od obowiązków względem dworu, byt ich zna- 
komicie polepszyli. 

Było tu bowiem główne miejsce pobytu tej 
rodziny. Jan RBapieha założyciel miasta Ko- 
dnia, wystawił w nim zarazem zamek ten przez 
jego następców przerobiony. Ma on dziś formę 
nowszego pałacu i stracił całkiem starożytni- 
czą wartość. 

Z dawnych części zamku została tylko kā- 
plica, czyli cerkiew unicka pod wezwaniem 
S-go Mikołaja przez Pawła Sapiehę woje- 
wodę Nowogrodzkiego, a syna powyższego 
Jana około r. 1550 założona. Jest to budowla 
stawiana z cegły na czerwono, pokryta gon- 
tem, ma ogólne rozpołożenie murów gotyckie, 
część jednak kapłańską zaokrągloną, a we 
wszystkich wnękach kołowe łuki. Szczególną 
pięknością odznaczają się szczyty na ścianach 
naczelnej i tęczowej liczńemi przyozdabiane 
wnękami. i 

Wnętrze tej cerkwi więcej jeszcze odpowiada 
warunkom gotyckiego stylu. Presbyterjum 
bowiem zewnątrz zaokrąglone jest wewnątrz 
pięciościeńnem, nawa czterema filarami we 
dwa rzędy ustawionemi na 3 podzieloną jest 
ganki, a wszystkie sklepienia żebrowane. 


Kościół ten połączony był podobno z zam- 


kiem, osobnym murowanym korytarzem, któ- 


rego jednak nie masz już dzisiaj i w ogólności 
sam także w bardzo smutnym jest stanie, 


watyści występowali stale jako odważni 
, obrońcy kościoła anglikańskiego. Swego prze- 
' ciwnika, lorda Palmerstona, hr. Derby scha- 
rakteryzował w następny sposób pochlebny: 
„Nie chcę tak daleko zajść, iżbym utrzymy- 
wał, że stojący na czele rządu szlachetny wi- 
ce-hrabia uważany jest za wielce znakomite- 
go męża stanu; lecz umiem ocenić jego rzad- 
kie przymioty towarzyskie i jego osobistą 
popularność”. Przyjemniejszego od niego 
człowieka nie ma. Do szczególnewo talentu 
zyskiwania osobistych przyjaciół, dodać na- 
leży młodocianą poniekąd świeżość, elasty- 
czność, wyrówny wającą jego zasadom polity- 
cznym. Chcąc być słusznym względem lorda 
Palmerstona, przyznać należy, że nie obawiał 
się on nigdy bronić swych zasad, a im w kło- 
potliwszem położeniu znajdują się jego przy- 
Jaciele, tem bardziej staje po ich stronie. 


Francja. 


, Paryż, 2 Lipca. Dziś głównie budzi zaję- 
cia rewolucja na w. Madagaskar. La France 
i Pays donoszą, że król Radama został zadu- 
szony, jednocześnie ze wszystkiemi ministra- 
mi. Rewolucja ta nastąpiła w skutek wpły- 
wu stronnictwa Howasów, którzy z najwię- 
kszą zazdrością patrzyli na liberalne dążenia 
Radamy, na ustępstwa przez niego w osta- 
tnich czasach poczynione i starania otwarcia 
wyspy dła handlu całego świata, oraz przy- 
ciągnięcia europejczyków. Zamordowanie 
króla nastąpiło 12 maja. Następnego dnia 
zamordowano urzędników dworskich, szcze- 
gólniej przywiązanych do swego monarchy, 
który w wilją rewolucji powrócił do stolicy 
zeswego pałacu letniego Mahazoarivo, nie 
nie wiedząc o spisku. Królowa Rabodo, mał- 
żonka Radamy, mająca do pięćdziesiąt lat 
wieku, dzieląca, jako przyjaciołka i powier- 
| nica jego matki, krwawej pamięci królowej 
Ranovnlo, wszystkie jej przesądy i uprzedze- 
nia przeciw europejczykom, za radą swych 
nowych ministrów, zawiesiła wykonanie 
traktatów przychylnych europejezykom, a 
niedawno zawartych przez Radamę, W sku- 
tku tego, stanowisko kompanji niedawno 
utworzonej we Francji, stało się bardzo tru- 
dnem, a nawet może grozić niebezpieczeństwo 
wyprawie naukowej, na której czele udał się 
do Madagaskaru kapitan Dupré.: Lecz p. 
Dupré, który właśnie zawarł wspomniony 
traktat, znany jest z energicznego charakte- 
ru i potrafi zmusić do poszanowania praw 
Francji. Wszelako wprowadzenie przez no- 
wą królowę, za pomocą tak okrutnych środ- 
ków systemu, wprost przeciwnego temu, ja- 
kiego się trzymał jej poprzednik, budzi oba- 
wy o los p. Laborde, konsula francuzkiego 
w Tanariwe, równie jak i towarzyszy kapi- 
tana Duprć, jeżeli takowi już wysiedli na 
ląd. W każdym razie nie ulega wątpliwości, 
że do Madagaskaru zostaną ' wysłane zna- 
czniejsze siły, jeżeli nie w innym celu, to 
przynajmniej dla udzielenia opieki podda- 
nym fraucuzkim. Niektóre dzienniki zaczy- 
nają przebąkiwać o prawach Francji do w. 
Madagaskar io możliwem odwołaniu zrze- 
czenia się tych praw na korzyść tylko Rada- 
my uczynionego. 

Według La France, nie podlega wątpliwo- 
ści, że Ortega zdołał umknąć, lecz ani on ani 
żaden z jego oficerów, nie zobowiązał się 
słowem honoru nigdy więcej przeciw Fran- 

| cji nie walezyć, czego jawnym jest dowodem 
i to, że prowadzono ich do Vera-Cruz. Dzien- 
nik ten potwierdza wiadomość, że Francuzi 
zamieszkali w m. Meksyku, otrzymali od 
Juareza rozkaz wyniesienia się w ciągu 
trzech dni do Queretaro lub Morelli, lecz 
rozkaz ten nie jest zbyt ściśle wykonywany. 

Pays i La France zaprzeczają podawanym 
pe: dzienuiki włoskie wiadomościom, ja- 

oby posłowie francuzki i austrjacki żądali 
powtórnego. roztrząśnięcia sprawy Faustego, 
jakoby kardynał Antonelli podał się do dy- 
misji i jakoby mocarstwa żądały wydalenia 
z Rzymu Franciszka II. 

Marszałek O'Donnell przybył tu dziś i we- 
dług jednych udał się do Fontainebleau, we- 
dług innych zaś, pojechał do kąpieli w Pyre- 


Dachu na części kapłańskiej nie masz, na na 
wie bardzo usżkodzony: a z sygnaturki dolna 
część tylko. wiązana została, Mury przecież 
są jeszcze zdrowe i godne troskliwszej opieki 
ze względu na rysunek i dokładną mularską 
robotę. | 

Parafjalny kościół tutejszy fundowany był 
pierwiastkowo pod wezwaniem -go Ducha 
wr. 1520. 

Lecz Mikołaj Sapicha Chorąży Litewski, 
uwiozłszy podstępnym sposobem z Rzymu cu- 
downy obraz Matki Boskiej de Gruadelouppe 
zwany, nową na pomieszczenie jego w r. 1621 
zbudował świątynię. Z tem wszystkiem do r. 
10384 sprawa obrazunie była jeszcze załatwioną. 
Dwoma laty wcześniej Sapiehama zaskarżenie 
Nuncjusza zobowiązany został do jego powro- 
tu i na rok więzienia skazany, a to pod rygo- 
rem saty kościelnej. Od tej klątwy uwol- 
nił Sapiechę Papież w roku 1634 i nie tylko 
obraz cudowny przy nim zostawił, ale nawet 
rokiem póżniej w Rzymie obecnemu wiele 
innych relikwij ofiarował, które w wybudowa- 
nym. świeżo przez tegoż kościele zostały zło- 
żone. | Ą 

Kościół ten nosi+ wezwanie $-tej Anny. 
Plan ogólny ma krzyżowy, mury tynkowane, 
na czele wieżę wyniosłą i elliptyczną na środ- 
ku rotundę piramidalnym dachem i belwe- 
derem u góry zakończoną, — cały pokryty jest 
cynkową blachą. 

Wnętrze ozdobne w sztukaierje i obrazy 
bogate, w niem sklepienia płachtowe, a w ka- 
plicy Pana Jezusa oprócz relikwij Rzymskich, 
znajduje się galerja Sapieżyńskich portretów. 
Cudowny obraz Matki Boskiej w osobnej ka- 
plicy jest złożony. 

Proboszcz tutejszy na mocy bulli Papiez- 
kiej z roku 1720 ma prawo używania infuły. 

„W archiwum miejskiem znaduje się 7 ory- 
ginalnych przywilejów, a pomiędzy niemi ere- 
kcyjny z r. 1511 

i (dalszy ciąg nastąpi). 
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neach i dopiero zobaczy się z Cesarzem za 
miesiąc, w obozie pod Chalons. 

P. Rouher wyjechał do Karlsbad; zape- 
wniają, że minister ten, przed wyjazdem ka- 
zał zabrać wszystkie mowy Thiersa i wziął 
je w drogę z sobą. Książę Metternich wyje- 
chał do Trouville na porę letnią, lecz niko- 
mu nie powierzył zastępstwa i w razie po- 
trzeby będzie przyjeżdżał do Paryża dla za- 
łatwiania interesów. Na urlop do Czech uda 
się on chyba w Sierpniu. 

P. Vuillefroy ma być mianowany senato- 
rem; w takim razie miejsce jego, jako prezy- 
dującego w wydziale robót publicznych w ra- 
dzie stanu, zająłby p. Thuillier. Miejsce pre- 
zydującego w wydziale spornym tejże rady, 
po p. Boudet, ma być powierzone radcy sta- 
nu, p. Marchand. Nominacja p. Bacciochi 
na nadintendenta teatrów, została ogłoszona 
dziś w Monitorze, Jutro zaś ma być ogłoszoną 


nominacja p. Doucet na jeneralnego dyrekto- 
ra wydziału teatrów. 


Włochy. 


Turyn, 30 Czerwca. Uroczystości przy zam- 
knięciu konkursu narodow ego strzelniczego, 
doskonale się udały, pomimo, że deszcze 
z nawałnicą przerywały zwrotnikowe upały. 
Młodzi książęta Humberti A madeusz, z wiel- 
kim wdziękiem prezydowali na tym konkur- 
sie i zjednali sobie ogromną popularność. 

negdaj wieczorem, pomimo deszczu, książę 
Humbert rozdawał nagrody. Szezególniej od- 
znaczy li się strzelcy szwajcarscy, i wygrali 
większą część nagród, które dawane były w 
pieniądzach i przenosiły 100,000 fr. Jest to 
bardzo naturalnem, Szwajcarja bowiem wy- 
słała najlepszych swych strzelców, a od po- 
czątku bieżącego wieku, strzelanie do celu 
stało się ulubioną zabawką Szwajcarów, któ- 
rzy tym sposobem doszli do wysokiej w tym 
względzie doskonałości. Pierwszą nagrodę 
wszakże uzyskał gwardzista narodowy z Co- 
mo. Uroczystość rozdawania nagród zakoń- 
czoną została ucztą pod cienistemi alejami 
zamku Valentino, na której byli obecni 
zw Humbert i niektórzy ministrowie, 

'nister spraw wewnętrznych miał mowę, 
która zjednała sobie data) oklaski; znów; 
dja narodowa turyńska wyprawiała jedno- 
cześnie ueztę dla delegowanych z gwardji 
narodowej innych miast; na innej zaś ucz- 
cie, wydanej przez towarzystwo strzelnicze 

urynu, znajdowali się strzelcy szwajcarscy, 

czoraj, książę Humbert wydawał ucztę 
dła strzelców szwajcarskich w zamku Stu- 
pinis, który od czasu ślubu księcia Genui 
z księżniczką saską, nie był świadkiem ża- 
nej dworskiej uroczystości. 
` Ludność żywy brała udział w tym konkur- 
sie; upodobania wojskowe bardzo silnie roz- 
Wijają się we Włoszech, co jest charaktery- 


nJoznym symptomatem. Włosi mają dosko- 
naty instynkti dobrze wiedzą, że narodo- 
Wość ich 


a wtedy tylko będzie zabezpieczona, 
dostaną? potrafią ją obronić. Włosi do- 
ków machają rad Machiavela; trzy wieki 
wagą. Z R ale teraz postępują z całą u- 
Ainii k tego względu konkurs strzelniczy 

Większe znaczenie niż prosta zabawka. 

V lasku należącym do zamku Stupinis, 
gdzie wczoraj książę Humbert wydawał 
ucztę, w zeszłą niedzielę spotkali się na pa- 
łasze p. Minghetti z p. Ratazzim, który za 
mniemaną obrazę żądał tej satysfakcji. Przy 
drugiem złożeniu się p. Minghetti został dra- 
śnięty w rękę; sekundanci chcieli, aby na tem 
Pojedynek został zakończony, lecz p. Ratazzi 
p wiadezy}, iż ponieważ p. Minghetti został 

ylko lekko draśnięty, gotów jest dalej wal- 
TJŚ, jeżeli na to zgodzi się jego przeciwnik. 

` Minghetti rozumie się przystał na to i na- 
tenczas p. Ratazzi otrzymał cięcie w prawe 
ramię, które z początku wcale było nie gro- 
źne, ponicważ tego dnia były minister = 
jeżdżał się powozem, w okolicach zwykła o 
spaceru arystokracji turyńskiej. Jednakże 
następnie rana przybrała groźniejszy chara- 
kter i p. Ratazzi nie mógł się ukazać w 
izbie. 

Jenerał Montebello przybywszy do Rzy- 
wu, dowiedział się o aresztowaniu Stramen- 
g Ą Tristanego, z rozkazu zastępującego go 
nik „wództwię jenerała. Korespondent dzien- 
kry wał cessione, wiedząc,, że Stramenga u- 

ja zawięj” domku wiejskim koło bramy 

, zawladormił o tem listowniejen. D 
który wiedzi Je, mont, 

wać Zał, żę Stramenga zabił jedne 
oficera francuzkie d oranicg: "Nie as 

ił on, że Str kena reki BĘ ya 
p on, 4 amenga musi jeszcze mieć w 
posiadaniu zegarek tego oficera. Poleciwszy 
acznie się wywiedzieć, kiedy się o tem 
Przekonał, wysłał kilku ludzi dja ujęcia mor- 
na Oo do Trystanego, zaszły pomiędzy 
y a Franciszkiem II spory, względem pie- 
sęp zy przesłany ch przez tego ostatniego. Ź te- 
5 Powodu wynikł pojedynek, a potem na- 
tąpiło aresztowanie. e 
izbie ga 0% rzymska, od czasu rozpraw w 
= eputowanych, ciągle zajmuje umysły, 
zezegolniej ze względu na rozbójnictwo w 
Prowincjach neapolitańskich. Pomimo po- 
Mocy ze strony wojsk franeuzkich w ściga- 
MU rozbójników, opinja publiczna jest roz- 
vażniona, a stronnictwa nieprzychylne 
oddani „wyzyskują to usposobienie. Tylko 
ii Des się Franciszka I; mogłoby, jeżeli 
Przy dowolnić zupełnie opinję publiczną, 
<zy Jmniej uspokoić panujące rozdrażnie- 
wis a Zcze rozumieją rolę Francji ze stano- 
rozbój religijnego, lecz opieka, jaką znajduje 
daje sh two w posiadłościach „rzymskich, 
nie b Wód do ciągłych zażaleń i rząd może 


sZI6 w stanie „ymać takowych w 
właściwycj, aes a ą 
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WIADOMOŚCI TELRGRAFICZNE 
2 3. Fot 5 Lipca. Według wiadomości z Aten 
Rajska m., w Grecji. wybuchła rewolucja 
Milea. a l w wielu miejscach zaszły bitwy. 
wdali a trzech mocarstw opiekuńczyc 
om s. Z zamiarem położenia końca kro- 
dys uzyacielskim, jednakże potrafili je- 
boczi DE ssj *S-o-godzinne zawieszenie 
ska marynarki BARR w. s, > BĘ PRA 03 


ZE dujących się tam stat- 

= Ml: pow angielskiej floty sto- 
ży W ALUICIE, Dowołana z 7 

pirejskiego, została do -portu 


Paryż, 5 Lipca. Dzisiejszy Monitor obejmuje 
wyjaśnienie o pobycie Roebucka i Lindsaya, 
których zamiarem było skłonić (Cesarza do 
uznania stanów południowych. Cesarz wy- 
nurzył życzenie przywrócenia pokoju; lecz 
ponieważ Anglja odrzuciła propozycję po- 
średnictwa, przeto Francja nie wystąpi z ża- 
dną nową propozycję, dopóki nie będzie pe- 
wną jej przyjęcia. Pomimo to Cesarz bada, 
za pośrednictwem posła francuzkiego, usposo- 
bienie gabinetu angielskiego, przyczem daje 
do zrozumienia, że jeżeli Anglja żywi przeko- 
nanie, iż uznanie Stanów południowych po- 
łoży koniec wojnie, w takim razie Francja 
skłonną będzie do zrobienia tego wspólnie 
z Anglją. Wyjaśnienia te służyć mają za do- 
wód, że Cesarz nie starał się wpływać na 
parlament angielski przez dwóch członków 
tego ostatniego i że poprzestaje na szezerem 
oświadczeniu. 


Mesyna, 8 Lipca. Dziś rano przybył tu ksią- 
żę Napoleon z małżonką. 


Paryż, 4 Lipca. Dzisiejszy Monitor donosi, że 
została podpisana konwencja między mini- 
strem francuzkim spraw zagranicznych i po- 
słem belgijskim, co do urządzenia kolei żela- 
znej z Lille do Tournay. Tenże dziennik umie- 
szęza nominacje pięciu pułkowników armji 
wyprawy meksykańskiej na jenerałów. 

Korfu, 2 Lipca. Ciało prawodawcze zostanie 
wkrótce rozwiązane, a natomiast zwołane 
będzie zgromadzenie ustawodawcze, złożone 
z 84 członków, celem uchwalenia decyzji co 
do zjednoczenia wysp jońskich z królestwem 
greckiem. 7 

Nowy'Jork, 25 Czerwca. Wojska skonfedero- 
wane postępują coraz dalej w głąb stanów 
Pensylwanji i Marylandu. Wielka niespokoj- 
ność opanowała umysły w Harrisburgu, 
w Baltimore i Vicksburgu (w Marylandzie), 
gdzie z pośpiechem wzniesiono oszańcowania, 
których broni kilka tysięcy ludzi. Skonfede- 
rowani mają się znajdować o 16 mil od Har- 
risburgu, głównego miasta Pensylwanji. Są- 
dzą, że armja skonfederowanych w Marylan- 
dzie, pod dowództwem jenerała Lee wynosi 
do 100,000 ludzi. Jenerał Grant donosi, że 
oblężenie Vicksburgu postępuje pomyślnie. 
Jenerał Banks atakował znowu port Hudson, 
przy czem, jak donosi, zwycięztwo było po 
jego stronie. 

Marsylja, 4 Lipcu. Listy z wyspy Madaga- 
skar donoszą, że król Radama II został udu- 
szony dnia 12 maja, przez spiskowych Ho- 
was. Utrzymują, że Królowa Rąbodo nie 
miała w tej zbrodni udziału; jednakże przyję- 
ła wszystkie warunki podane przez przewód- 
ców spisku. Traktaty zawarte z europejczy- 
kami są zawieszone. W czasie odbieia od 
brzegów parostatku pocztowego, nie dopusz- 
czono się żadnych gwałtownych środków 
przeciw reprezentantom mocarstw europej- 
skich.— Guberbator prowincji Réunion, wy- 
dał rozkaz, aby statek Licorne przysposabiał 
się w drogę do Tamatawy. 

Madryt, 3 Lipca. Parostatek pocztowy z Ha- 
wany przybył wczoraj wieczorem do Vigo i 
przywiózł wiadomości z Meksyku. Położenie 
rzeczy dla armji francuzkiej jest ciągle po- 
myślne; zresztą nie zaszło nie godnego uwagi. 

Paryż, 4 Lipca. Monitor umieszcza sprawo- 
lanie przedstawione Oesarzowi i zatwier- 
dzone przez niego, a dotyczące utworzenia 
komisji z poleceniem uorganizowania admini- 
stracyjnego we Francji wykładu nauk w szko- 
łach rzemieślniczych. 


WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


— Wezorajszy dzień był ba pół pogodny, 
dżdżysty i chłodny, —z rana i wieczorem nie- 
bo pogodne, a przez cały dzień calkiem za- 
chmurzone; deszcz kilka razy padał, miano- 
wicie około god. 11 r. i 12 r. drobny, zaś o 
god. 3%, do god. 4 w. i około g. 6 w. ulewny. 
Srednia temperatura dnia 103/5, największe 
ciepło po południa 12%, najmniejszo w no- 
cy 8 stopni Rćaumura. Barometr wznosił się; 
średnia jego wysokość jest 755,64 milime- 
trów. W ciągu pierwszej połowy dnia pano- 
wał wiatr północno-zachodni mierny, po po- 
łudniu zmienił się na mierny północny. Ele- 
ktryczność 17 stopni. 

— W dniu wczorajszym na rzece Wiśle 
od strony Pragi, wprost posesji Nr. 375, do- 
strzeżono zwłoki utonionego człowieka bez 
odzieży, z nazwiska i pochodzenia niewiado- 
mego, już uległe korupcji, które na miejscu 
do zejścia Sądowego zabezpieczone zostały. 

— W tymże dniu w domu pod Nr. 1796 a, 
Chaja Gitla Nadelman dziewczynka lat 7 
wieku licząca, córka kapelusznika, znajdując 
się na ganku l-go piętra, przechyliwszy się 
wypadła z takowego przez wierzch na bruk, 
skutkiem czego uległa mocnemu potłuczeniu 
głowy i znajduje się w stanie niebezpiecznym. 

— Powiat Kizlarski gubernji stawropol- 
skiej zasługuje na uwagę z powodu mnóstwa 
winnie i wyrobu wina czerwonego oraz białe- 
go, w znacznych ilościach. Obok zakładów 
zajmujących się wyrabianiem wina, w powie- 
cie Kizlarskim znajdują się jeszeze fabryki wy- 
rabiające wyłącznie wódkę z wina znaną w 
sklepach pod nazwą „Kizlarskiej”. Fabryk 
takich jest trzydzieści dwie, a niektóre z nich 
istnieją już więcej jak lat 50.— Wódka kizlar- 
ska wyrabia się z wytłoczyn winogronowych, 
pozostających po fabrykacji wina. W roku ze- 
szłym w fabrykach wspomnionych wyrobio- 
no wódki około 4,000 wiader, od 2 do 6 rubli 
wiadro, które przedano po większej części na 
Jarmarku niżegrodzkim. 

— Liczba osób należących do składu nie- 
mieckich towarzystw dramatycznych wynosi 
6,000. Przeszło 200 miast posiada tentra nie- 
mieckie, jeżeli nie stałe, to przynajmniej cza- 
sowe. Niemcy mają 23 teatra dworskie a dwa 
otrzymujące od dworów zapomogę, mianowi- 
cie w Neusterlitz i Oldenburgu; wszystkie in- 
ne teatra są przedsięwzięciami prywatemi 
Berlin ma 8 teatrów niemieckich, Wiedeń 6 
(z tych jeden spłonął niedawno), Hamburg 4, 
Monachium 4, Drezno, Hannower i Kolonja 
po2. Teatra niemieckie w obcych krajach 
znajdują się: w Amsterdamie i Rotterdamie 
po 2, w Gothenburgu, Paryżu, Petersburgu, 
Rydze, Rewlu i Helsingforsie po jednym. 


e 


Punkta krańcowe austrjackich krajów ko- 
ronnych, w których znajdują się teatra nie- 
mieckie, są: Hermansztadt w. Siedmiogrodz- 
kiem, Osiek w Sławonji i Lugos w Węgrzech. 
W Szwajcarji teatra niemieckie mają miasta: 
Bazylea, Bern, St. Gallen i Zürich; -w Ame- 
ryce takież teatra znajdują się w Nowym- 
Jorku, Cincinnati, Nowym Orleanie, San- 
Francisco i t. d. Na wszystkich teatrach nie- 
mieckich razem wziętych, przedstawiono w 
roku zeszłym przeszło 900 nowych sztuk. 

— W Kchernach, miasteczku Wielkiego 
Księstwa Luksemburgskiego liczącem 4,000 
mieszkańców, corocznie, we wtorek po Zielo- 
nych Świątkach, odbywa się uroczystość 
sięgająca, jak powiadają VIL-go wieku, tak 
zwana procesja skacząca (Spring-prozesston), 
która udaje się nad brzeg rzeki Lauer dla 
wysłuchania sumy z kazaniem pod gołem 
niebem, poczem wraca do miasta do kościoła 
parafialnego, szacownego i bardzo starożytne- 
go przybytku, wystawionego na górze przy- 
tykającej do miasta. Nazwa nadana tej pro- 
cesji pochodzi ztąd, że wierni biorący w niej 
udział, wszyscy razem robią trzy kroki na- 
przód, ajeden w tył, co czyni ich pochód 
podobny do skoków w powietrzu. Porusze- 
nia ich stosują się do muzyki, której towa- 
rzyszy śpiew. Widok tej procesji sprawia 
nadzwyczajne wrażenie na licznych zawsze 
widzach. W roku bieżącym napływ był wię- 
kszy niż zwykle; 12,000 ludzi brało udział 
w procesji, a towarzyszyło jej 8,000 widzów. 
Niewiadomo dokładnie na jaką intencję usta- 
nowiony ‘został, ten uroczysty obchód. Mie- 
szkańcy miejscowi utrzymują, że zrobiono 
podobny ślub, dla odwrócenia klęsk publi- 
cznych, a wszyscy poczytują sobie za obo- 
wiązek brania w niej udziału, dla wypełnie- 
nia tego ślubu przodków, 


WIADOMOŚCI LITERACKIE. 


— Wkrótce ma się ukazać w Warszawie 


Nauka czytania i pisania według zasad za najle- 
psze uznanych, wypracowana przez A. Celi- 
chowskiego. Jakkolwiek liczne mamy ele- 
mentarze i nauki do czytania wydane w War- 
szawie, Lwowie, Poznaniu, Żytomierzu i t. d., 
nowa praca nie będzie zbyteczńą, żadne bo- 
wiem z tych dziełek nie doszło do pożądanej 
doskonałości. Samo to już wskazuje, jak tru- 
dnem jest ułożenie podobnej książeczki. Na 
pozór zdawałoby się, że dosyć jest podać alfa- 
bet, zgłoskowanie, zebrać tu i owdzie rozmai- 
te moralne a dostępniejsze powiastki, bajecz- 
kii wierszyki, popularniejsze wiadomości z 
różnych gałęzi wiedzy ludzkiej, - przedruko- 
wać jaki mały katechizm lub małą arytmety- 
kę, dodać tabliczkę mnożenia i mistranturę i 
sklei się książka, na której pokolenia będą 
się uczyć liter, sylabizowania i czytania. 
W spomniawszy jednak, że elementarz stano- 
wi pierwszą książkę jaka -się dostaje w rękę 
dziecka, że zateia jako podstawa dalszego 
kształcenia, może wywrzeć znakomity wpływ 
na miękki jeszcze jak wosk, a wciągający w 
siebie wszystko jak gąbka, umysł, że może na 
zawsze, odstręczyć od nauki lub do niej za- 
chęcić, okazuje się jak ważnem i trudnem jest 
zadanie ułożenia takiej pierwszej do nauki 
czytania książeczki. Elementarz nie tylko u- 
ery poznawać litery, łączyć je w wyrazy i 
czytać, lecz rozwija pierwsze pojęcia dziecka, 
uczy go patrzeć na świat, rozglądać się po 
nim, porównywać, oceniać. Żadna może nau- 
kowa książka nie potrzebuje tąk ścisłego jak 
elementarz trzymania się metody, nie spusz- 
czania ani na chwilę z uwagi pedagogicznej 
zasady stopniowego przechodzenia od rzeczy 
łatwiejszych do trudniejszych, od znanych do 
nieznanych, bez niepotrzebnego a nudzącego 
zatrzymywania się na jednym punkcie, Pbez 
zbyt szybkiego posuwania się,  P.Celichow- 
ski biorąc się do układu swej Nauk czytania 
i pisania według zasad za najlepsze uznanych, 
bezwątpienia uniknął wad licznych znanych 
elementarzy, zachowawszy wszystkie ich za- 
lety, nie zaniedbał też zapewne skórzystać 
pomiędzy innemi z pięknego w tym przed- 
miocie artykułu p. T. Kurchanowicza, o książ- 
kach przeznaczonych do Poowątkowego czy- 
tania i o sposobach naukę tę ułatwiających 
(Dz. Pow. Nr.94i97 z r. 1862) i bardzo prak- 
tycznych uwag p. L. Szyllera (o elementa- 
rzach Nr 62 Dz. Pow. z r. 1863), Żałujemy 
wszakże, iż autor nie wskazał dla jakiej war- 
stwy społeczeństwa książeczkę swą przezna- 
cza, wiadomo bowiem, że każda z tych warstw 
oddzielnego potrzebuje elementarza i oddziel- 
nej metody nauczania. 


— Czytamy w Kurjerze Wileńskim. Posie- 
dzenie komisji archeologicznej Wileńskiej odbyło 
się dnia ll-go czerwca, pod przewodnictwem 
rzecz. członka Mikołaja Malinowskiego, W za- 
stępstwie nieobecnego prezesa. Po zagajeniu 
posiedzenia przez: przewodniczącego i po za- 
łatwieniu „pe biesiayon, sekretarz nauko- 
wy odczytał nadesłany przez rzeczywistego 
A kom. W. Wróblewskiego ASA 
wieza) artykuł p. t. „Nowy dokument histo- 
ryczny i o nim słówko.* Nakoniec odczyta- 
ny został spis ofiar za miesiąc ubiegły, poczem 
uchwalono oświadczyć ofiarodawcom w 
niu komisji publiczne podziękowanie. 

— Na posiedzeniu oddziałów literatury na- 
dobnej i filologji, węgierskiej akademji nauk, 
odbytem 15-go czerwca, prof, Wenczel od- 
czytał mowę poświęconą pamięci zmarłego 
niedawno znakomitego uczonego morawskie- 
go, Piotra Chlumeckiego, członka zagranicz- 
nego tejże akademji. Powiedziano tam mię- 
dzy innemi, że Chlumecki był w zupełnej 
sprzeczności z Bitdingerem, Dommlerem i nie- 
którymi innymi niemieckimi autorami dzie- 
jów słowiańskich, że sporną jest dotąd kwe- 
stją, czy wytępienie awarów podczas okru- 
tnych wypraw franków było szczęściem lub 
nieszczęściem dla słowian, oraż że ci ostatni 
używani byli przez franków i bizantczyków 
jako narzędzie dla ich celów i intryg. 

Następnie p. Csengery odczytał niektóre 
rozdziały z 1ozprawy inauguracyjnej członka 


imie- 


korespondenta p. Karola Tormy z Siedmio- |. 


grodu. Rozprawa ta nosi tytuł: „Przyczynki 
do topogratji i jeografji półnoeno-zachodniej 
Dacji”. Do liczby niezbadanych dotąd prze- 
strzeni wielkiego księztwa Siedmiogrodzkie- 
go należy północno-zachodnia Dacja. P. Tor- 


ma odszukał resztki 8-u dawnych kolonij 
rzymskich, które nie były dotąd znane, oraz 
ślady wałów, które stanowiły niegdyś grani- 
cę Dacji. Ślady tych wałów rozciągają się 
od dawnego  astelu rzymskiego koło Tiho do 
rzeki Körös. Środek odkrytych przez Tormę 
kolonij rzymskich stanowią okolice Mojgra- 
du, w pobliżu Zsibo, gdzie na północnym sto- 
ku gór Messes, na wierzchołku wzgórza Ma- 
góra, widoczne są jeszcze szczątki kastelu 
rzymskiego. P. Torma znalazł tu resztki am- 
fiteatru i napisy, świadczące, że amfiteatr ten 
wzniesiony został przez Trajana, a odniowio- 
ny wr. 157 po Nar. Chr. przez Antoniusa 
Piusa. P. Torma starał się także oznaczyć 
miejscowość każdej z 8-u kolonij rzymskich 
i doszedł między innemi, że kolonja która 
znajdowała się w pobliżu teraźniejszego Moj- 
gradu, nazywała się Parolissum.— Rozprawa 
ta, wraz z dołączonemi do niej kartami, wy- 
drukowaną zostanie w rocznikach akademji 
węgierskiej. 

— Astronomowie europejscy zgromadzić 
się mają tego lata w Heidelbefgu, w celu na- 
radzenia się nad założeniem stowarzyszenia 
dla uskutecznienia większych, wspólnych 
prac, przechodzących siły pojedynczych ob- 
serwatorjów. Zaproszenie na to zgromadzenie 
ogłaszają prof. Schoenfeld, dyrektor obserwa- 
torjam astronomicznego w Mannheimie, prof. 
Bruhn, dyrektor obserwatorjum lipskiego, i 
Dr. Förster, asystent w obserwatorjum ber- 
lińskiem. Ci trzej astronomowie upoważnie- 
ni zostali do tego przez zgromadzenie przy- 
gotowawcze, które odbyło się w Dreznie. Po- 
siedzenia owego kongresu astronomicznego 
odbywać się mają od 27-go do 30-go sierpnia 
r. b. 


0 nagrodach i znakach honorowych 


w Polsce 
OD NAJDAWNIEJSZYCH CZASÓW DO 1835 ROKU. 
Dokńczenie, (patrz Nr. 150). 


Medale wybite zostaną złote, z których je- 
den wartości 25 dukatów, trzy po 15, trzy po 
10 dukatów, podług wzoru, jaki komisja rzą- 
dowa wyznań i oświecenia, tudzież spraw 
wewnętrznych i policji wspólnie nam podda- 
dzą do zatwierdzenia. Na koszta wybicia me- 
dalów i nagrody pieniężne przeznaczamy na 
każde wystawienie10,000 złotych z funduszów 
nadzwyczajnych komisji rządowej spraw we- 
wnętrznych, a 6,000 złotych zfanduszów ko- 
misji rządowej wyznań i oświecenia publicz- 
nego, Tak medale jak nagrody przysądzone 
będą ostatecznie przez właściwe komisje rzą- 
dowe za zdaniem sprawy przez biegłych, któ- 
rych do tego przeznaczą. Wypadek ztych 
wystaw ma być ogłoszony przez pisma publi- 
czne.” 

W skutku tego postanowienia nastąpiła w 
miesiącu wrześniu 1819 r. w salach uniwersy- 
tetu pierwsza wystawa płodów sztuk pięk- 
nych, to jest: z rysunków i malarstwa, z bu- 
downictwa i rzeźby, i wybito trzy medale. 
Dla stopniowania odcieniów zalety i nagro- 
dy przeznaczała deputacja przysądzająca ówe 
medale w złocie, albo w srebrze lub w bron- 
zie, zkąd wyniknęło 9 stopni nagrody. W 
złocie najmniejszy ważył 10 czerw. złotych, 
średni 15, a największy 25 dukatów. Naj- 
mniejszy wystawiał ze strony głównej po- 
piersie monarchy, zprawej strony widziane, 
z wieńcem laurowym, w otoku: Alezan- 
der I. Imp. tot. Russ. Rex, Pol. Ze stro- 
ny odwrotnej wśród wieńca laurowego napis: 
solerti (zręcznemu). Średni wyobrażał to sa- 
mo co poprzedni, ze strony głównej rznięcia 
Meynerta, a z drugiej strony kolumnę kane- 
lowaną, obok niej torso, cyrkiel, dłuto i t. d. 
z napisem w otoku: Artium incremento (dla 
wzrostu sztuk pięknych). Trzeci największy 
na stronie głównej wystawia toż co poprzedni, 
rylea medaljera Sztukharta z napisem: Ale- 
xander I totius Russiae Imperator, rex Polo- 
niae. Na odwrotnej trzy figury wyobrażające 
malarstwo, rzeżbę i budownictwo z właściwe- 
mi godłami, w otoku ingenio et arti (sztuce 
ołączonej z talentem). Na krawędzi X. 
ztukhart, imię medaljera. Największy w śre- 
dnicy 2 cale 2 linie, średni 1 cal 8 linij, a naj- 
mniejszy l cal 5 linij. 

Późniejsze cztery jeszcze wystawy płodów 
sztuk pięknych odbyły się, druga począwszy 
od duia 3 września 1821 roku, trzecia 15 
września 1823 roku, czwarta dnia 8 paździer- 
nika 1825 roku, piąta i ostatnia 24 maja 1828 
roku. i 

Pierwsza wystawa płodów rękodzielni- 
czychi przemysłu krajowego nastąpiła dopiero 
wr. 1821, gdzie trojakie także medale rozda- 
wano w złocie i srebrze, .a w bronzie ża- 
dnych, lecz średni i najmniejszy były też sa- 
me, które rozdawano za płody sztuk pięknych 
z napisem: Artium incremento, tudzież: solerti; 
największy zaś oddzielny i zpolskim napi- 
sem. Ze strony głównej wystawia ten meda] 
popiersie z prawej strony widziane, z laurem 
na głowie, w otoku: Alex. I Cesarz i Sam. W, 
Rosji, Król Polski, pod popiersiem imie, rzeź- 
biarza Meynert. Na stronie odwrotnej nie- 
wiasta z koroną na głowie, siedząca, z lewej 
strony widziana, lewą ręką oparta na tarczy 
z orłem polskim, trzyma róg obfitości, prawą 
wskazuje na budowlę fabryczną w głębi (nad 
którą wschodzi słońce i przed nią leżące paki 
z towarami, snopki żelaza, ankra, postawy 
sukna, kobierce it. d.), w otoku u góry na 
karteluszu : Wzrostowi rękodziel, Na krawędzi 
odcinka litera B. początkowa, imię medaljera 
Baerendta, w odcinku rok 1821; w średnicy 
22 linje. s 

„Na tę pierwszą zr. 1821 wystawę wyrobów 
przemysłowych,kazała komisja rządowa spraw 
wewnętrznych wybić 7 złotych i 70 srebr- 
nych medali. W szczególności zaś złotych 
jeden wielki z napisem: Wzrostowi rekodzieł, 
trzy średnie: artium incremento j trzy małe z 
napisem: solerti. Srebrnych zaś 20 wielkich, 
20 średnich i 30 małych. Lecz ledwo połowa 
ich rozdaną została. 


Postanowienie Namiestnika z dnia 2 kwie- 
tnia 1822 r. opiewa, iż na przełożenie komi- 
sji rządowej spraw wewnętrznych dla zachę- 
cenia przemysłu krajowego w dopełnieniu 
woli Cesarza dozwolone jest tym, którzy od 
komisji rządowej spraw wewnętrznych me- 


a) 


dale złote lub srebrne otrzymują, nosić je za- 
wieszone na wstążce zielonej morowej na su- 
kni zewnętrznej po lewej stronie. 

Gdy postrzeżono iż medal średni z napisem 
artium incremento, zwłaszcza ze względu godeł 
na nim znajdujących się, niestosownym był 
dla rękodzielników i fabrykantów, kazała ko- 
misja rządowa spraw wewnętrznych do po- 
piersia czyli strony głównej średniego meda- 
lu wybić odmienną stronę odwrotną, wśród 
wieńca laurowego wystawującą napis: meren- 


ti (zasługującemu lub zasłużonemu), w śre- |“ 


dniey 20 linij. J takowy na drugiej już wy- 
stawie roku 1823 rozdawano, najmniejszy zaś 
medal z napisem: solerti, pozostał ten sam co 
i za płody sztuk pięknych. Na trzeciej wy- 
stawie płodów przemysłowych w r. 1825 od- 
bytej, pozostały się też medale, tylko że do 
wielkiego strona odwrotna z napisem: w2ro- 
stowi rękodzieł, dorobiona, inna przez medalje- 
ra Meynerta, ktorego też imię na krawędzi od- 
cinkowej umieszczone, z temiż godłami i tyl- 
ko odmienna nieco w rysunku. Na tym stę- 
plu rok pierwszej wystawy 1821 opuszczony, 
a odcinek próżny, na którym wyrzynać mia- 
no na samym już medalu od ręki rok wysta- 
wy,co jednak dopiero w r.1SZ8nastąpiło.Czwar- 
ta zaś wystawa z roku 1827 przeniesiona na 
rok 1828 i wtenczas pomieszczono już na 
wszyskich trzech medalach popiersie Cesarza 
Mikołaja. Największy wystawia: popiersie z 
prawej strony rzeżby Meynerta medaljera i 
napis: Mikołaj 1 cesarz wszech Rosji.król Pol- 
ski; strona odwrotna jak powyżej opisano z 
godłem : wzrostowi rękodzieł. Średni ma w o- 
koło popiersia (pod którem imię medaljera 
Hóck) napis: Nicolaus I Imperator totius Rus- 
siae, rex Poloniae, a strona odwrotna z wyra- 
zem: merenti.. Najmniejszy z napisem: soler- 
ti, ma na stronie głównej w około popiersia, 
rzeźby Meynerta, napis: Nicolaus I Imp. tot. 
Ruse. rex Poloniae. 


Piątej wystawy, która w r. 1831 odbyć się 
miała, nie było, i żadne odtąd rozdawanie me- 
dalów powyższych nie miało miejsca. 

Aby nagrodzić, albo raczej zaszczycić ja- 
wnem świadectwem osoby w szlachetnym za- 


pale poświęcające się dla ocalenia życia, bądź” 


tonących, bądź płomieniami wśród pogorzeli 
otoczonych, bądź winnym przypadku zagro- 
żonych utratą życia, ustanowiony w r. 1824 
medal wystawia zjednej strony mocno wypu- 
kłe popiersie Cesarza z napisem: Alexander I 
Cesarz Sa. W, Ros. król Polski, a następnie Ce- 
sarza Mikołaja z uapisem Mikołaj I Cesarz Sa. 
W. Ros. król Polski, z drugiej strony napis: 
za uratowanie ginących, w średnicy 14 linij. 
Medal takowy złoty noszony jest przez osoby 
nim obdarzone na lewym boku na wstążeczce 
orderu św. Stanisława, 


Wielki książę Konstanty dał powód Cesa- 
rzowi Alexandrowi do zaprowadzenia tego 
medalu w r. 1824; przedstawił on monarsze 

o nagrody dwóch weteranów, którzy z na- 
rażeniem się włusnem uratowali życie toną- 
cym; dobrotliwy Cesarz przeznaczywszy im 
po 50 dukatów, zapytał się oraz, czyliby nie 
było przyzwoitą zaprowadzić w królestwie na 
wzór innych krajów medal honorowy dla na- 
grodzenia tego rodzaju zasługi. Zawiązała 
się ztego powodu korespondencja z dyrekcją 
mennicy królestwa, gdzie poczęto od zasią- 
guienia wiadomości o medalach nagrodowych 
w cesarstwie rosyjskiem od r. 1801 istnieją- 
cych. Nim jednak przedstawiono monarsze 
wygotowany w Warszawie rysunkowy pro- 
jekt, on sam już zniecierpliwiony przewłoką, 
kazał wyrżnąć stempel i wybić ten medal w 
Petersburgu. I ztąd jest objaśnienić, że ten 
medal tylko rżnięty i wybijany był w men- 
nicy petersburgskiej, poprzednich zaś wszy- 
stkich od Nr. 7%—871 stęple rżnięte i wybi- 
cie odbywało się w mennicy warszawskiej. 

Odezwą d. Petersburg 3 (15) kwietnia 1833 
roku zawiadomił minister sekretarz stanu JO. 
księdta namiestnika w królestwie, iż wolą jest 
cesarza, aby napis polski: za uratowanie giną- 
cych, zastąpionym byl podobnym napisem w 
jezyku rosyjskim, i że żadne inne w tym me- 
dalu zmiany nastąpić nie mają. Jakoż od o- 
wego czasu rozdają się medale tego rodzaju z 
napisem rosyjskim. 

Chcąc i płeć słabszą z powołania swojego 
do skromnego w zaciszu domowem działania 
przeznaczoną zagrzać bodźcem sławy, komi- 
sja rządowa wyznań i oświecenia publicznego, 
postanowieniem swojem z dnia 23 listopada 
1826 roku wznoszącem instytut wychowania, 
płci żeńskiej, w miejscu dotychczasowej szko- 
ły guwernantek zaprowadzony, przeznaczyła 
dla uczennic klasy najwyższej, bogobojnością, 
obyczajami i postępkami w naukach celują- 
cym, przy corocznych egsaminach na nagrodę 
dzieło użyteczne z medalem srebrnym w o- 
kładkę jego wprawionym. Na stronie głó- 
wnej tego medalu był sam napis u góry w o- 
toku: Znstytut rządowy, na środku” we dwu 
wierszach: wychowania pici żeńskiej, poniżej 
we dwu wierszach: /829 roku d. t Maja, jako 
data mająca przypominać założenie szkoły gu- 
wernantek, która po otrzymaniu po półtora 
roku przyzwoitego rozwinięcia, zamieniła się 
w instytut rządowy wychowania płci żeń- 
skiej; strona odwrotna wystawia wśród wień- 
ca z palm i lauru napis w trzech wierszach: 
Postępuj tak dalej, w średnicy prawie 18 linij. 
Instytut ten składa się zdwóch oddziałów z 
których każdy obejmuje trzy klasy. W od- 
dziale drugim czyli w trzech klasach wyż- 
szych, prócz wykładanych nauk dla płci żeń- 
skiej stosownych, uczennice sposobią się na 
nauczycielki pod kierunkiem swoich profeso- 
rów, trudnią się praktycznie udzielaniem na- 
uki uezennicom oddziału niższego. Po udo- 
wodnieniu należytego usposobienia, otrzymu- 
ją od władzy nad istrukcją publiczną czuwa- 
Jącej patent nauczycielki. Instytut ten uznał 
w ciągu óśmiu lat bytu swego za usposobione 
dla kraju 88 guwernantek i nauczycielek, 
które bądź wdomach prywatnych, bądź w 
pensjach i szkołach wyższych pełnią obowią- 
zki; dziewięć z pomiędzy nich w kraju same 
już są ochmistrzyniami szkół żeńskich. 
Oprócz tego instytut ten uzupełnił wychowa- 
nie 48 uczennic, które nie kosztem xządo- 
wym lecz rodziców utrzymywane, nie przy- 
jęły żadnych obowiązków, lecz wróciły do 
domów rodzicielskich. W roku 1827 miał ten 


instytut podług swego urządzenia dziesięć tyl- 


ko uczennie kształcących się kosztem rządu, 
stopniowo powiększała się liczba tak dalece, 
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że w maju 1835 roku miał instytut 32 sty- 
pendystek i 35 pensjonarek, utrzymywanych 


r. znak hońorowy, składający się ze sprzącz- 
ki złotej czworograniastej, na niej wieńieć A 


i tnia 1834 r znak honorowy nieskazitelnej 


służby na przyszłość dla urzędników cywil- 


W dńiń wczorajszym, „na targach odbywa- 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
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Zacznie stę à rodzinie “T 


| Fair-Dhollera 18—418/4., 


|" artość kuponu bieżącego od:obligów Skarb rs.: 1 k. 62/4 
| „ od Listów Zastawn: ligo Okre 


Bak. 2/3 


OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. 


——— 


(N. D. 2984) Komisja Rządowa 
Sprawiedliwości. 

Ogłasza iż madęsłane drogą dyplomatyczną 
akta zejścia 38 osób z Krolestwa Polskiego 
pochodzących, za granicą zmarłych, a miano- 
wicie: > 1 
1. Brobek Ludwika b, Oficera b. Wojsk Pol- 

skich rodem z Warszawy, w wieku lat 47,,dnia 

13 Września 1859 r. w Paryżu. 

* 2. Brzostowskiego Bartłomieja, rodem z War- 

szawy w wieku lat 43, dnia 28 Listopada 1860 

r. w Szpitalu Wojskowym El-Arrouch w Afryce. 

3. Deflaceliere Franciszka, rodem z Warsza- 
wy w wieku lat 46, dnia 5 Kwietnia 1860 r. w 
Paryżu. j 

4. Gerlicza Adama, rodem z wsi Ręcza je, 
w wieku Jat: 25, dnia 24 Lutego 1861 r. w 
mieście D'Hyeres w departamencie Var. 

5. Grabowskiego Piotra, rodem z Warszawy 
w wieku lat 49, dnia 1 Grudnia 1860r. w 
mieście D'<Auch w departamencie Gers. 

6. Kruszewskiego Fabjana, polerownika ro- 
dem z Warszawy, w wieku lat 60, dnią 14 
Czerwca 186L-r. w Paryżu. - 

7. Lelewel Joachima, rodem z- Warszawy, 
w wieku lat 76, dnia 29 Maja 1861 r. w Pa- 
ryżu. 5 

sa: Marszewskiego Łukasza, rodem z Rawy, 
w wieku lat 43, dnia 11. Czerwca 1860:r. w 
Paryżu: 

9. Meressier Zofii, z Łosiów, rodem z War- 
szawy, w wieku lat 81, dnia 23 Maja 1851 
r. w Paryżu. ' 

10. Rosickiego ` Władysława, rodem z War- 
szawy w wieku lat 29 dnia. 6 Maja 1860 r. w 
Paryżu. 

11. Roussel Karola-Emila, snycerza, rodem 
z Warszawy, w wieku lat 30.dnia 10 Czerwca 
1861 r. w Paryżu. 

12. Tyrjan Jana Chrzciciela, kupca, wodem 
z pod Warszawy, w wieku lat 43, dnia 7 Czer- 
wea 1861 r, w Paryżu. i 

Prokuratórowi Królewskiemu, przy Trybuna- 
le Cywilnym w Warszawie. 

13. Ogorkowskiego Erazma, wychodcy, ro- 
dem z Solca, w wieku lat 39, dnia 23 Paź- 

dziernika 1859 r. w Paryżu. 

Prokuratorowi Królewskiemu, przy Trybu- 
nale Cywiluym w Radomiu. 

14, Księżny Sapieżyny Anny Z Zamojskich, 
rodem z Zamościa, w wieku lat 86, dnia 26, 
Listopada 1859 r. w Paryżu. 

15. Witkososkiego Hilarego, rodem z Lubk- 

" na, w wieku lat 35, dnia 17 Kwietnia 1860 r. 

węParyżu. ł 

Prokuratorowi Królewskiemu przy Trybuna: 
le Cywilnym w Lublinie. 

16. Kornaka Mołzy, marynarza, rodóń z 
Augustowa, w wieku lat -38, dnia- 8 Stycznia 
1861 r. w mieście Tulonie. ; 

Prokuratorowi Królewskiemu przy, Trybuna: 
Ie Cywilnym w Suwałkach. i 

17. Baumgartena Dawida, czapnika, w wie- 
ku lat 42, dnia 17 Maja 1859 r. w Paryżu, 

18. Bielikowicza Franciszka, Adwokata, 
„w wieku lat 58, dnia 1 Lutego 1861r. w Pa- 


- 


żu. 

719. Bielińskiego Jana, w wieku lat 62, dnia 
11 Lipca 1859 r. w Paryżu. 

20. Borowego, Konstantego,, be Oficera b. 
Wojsk Polskich, w wieku lat 72, dnią 20 Gru- 
dnia 1860 r. w mieście Chantilly w departa- 
mencie Oise. 

21. Buckoskiego Szymona, wyrobnika, w 
wieku lat 46, dnia 15 Września, 1860 r. w mie- 
ście Mustapha w Algierze. 

o E Józefa-Kazimiecza, Wy- 
a, w wieku lat 58, dnia 4 Lipca 1861 r. 
ow mieście Gentilly w departamencie Seina, 

28. Cwiklińskiego Jana, krawca, w wieku 


lat 48, dnia 6 Lutego 1861 r.w Nejlly pod | 


Puryżem. 

' 24. Danielczaka Daniela, w wieku lat 45, 
dnia 8 Styćznia 1861 r. w mieście Perygneux 
w departamencie Dordogne. i ; 

25. Haacka Antoniego, b. wojskowego, w 
wieku lat 72, dnia 29 Sierpnia 1860 r. w mie- 
ście Kolmaz w departamenaie Haut-Rhin. 

26. Jaska Samuela, żołnierza, w wieku lat 
77, dnia 5 Stycznia 1861 rw. Paryżu. 

27. Karwowskiego Franciszka, Aptekarza, 
w wieku lat 47, dnia 11 Marca 1861 r. w Pa- 
ryżu. ] 

1 28. Kizielowskiego Feliksa; wyrobnika, W 
wieku lat 52, dnia 15 Lipca 1860 raw mieście 

Bordeaux w departamencie Gironde, 

29. Louquiane Mikołaja, wieku lat 72, dnia 
30 Marca 1861 r. w mieście Beauvais w depar- 
tamencie Oise. $ Í 
. 30. Matzana Fryderyka, ogrodnika, w więku 
lat 44, dnia 26 Grudnia 1360 r. W Szpitalu 
Wo jskcwym w Batna w Afryce. f 

31. Michałowskiego Kazitnierza, wyrobnika, 
w wieku lat 53, dnia 26 Lutego 1861 r, w Pa- 


zu. j 
ej Priyalskowskiego Jnljana, „wyrobnika, 
w wieku lat 78, 3 ia 1 
mieście Gien w departamencie Loiret. 
<'g8. Purzyckiego Ksawerego, tokarza, w 
wieku lat 55, dnia 9 Marca 1859 r, w, mieście, 
Batignolles-Moneeaux w departamencie Seine, 
* 34, Benard Heleny z Jakobów kupcowej, w 
wieku lat 75, dnia 13 Marca 1861 r. w Pa: 


żu. ; 

35. Szotuchy Wincentego, w wieku lat 69, 
dnia 4 Stycznia 1861 r. w mieście Gourdon 
w departamencie Lot. 

36. Tanhuma Piusa, kupca, w wieku lat 78, 
dnia 17 Maja 1860 r. w Paryżu. 

87. Wilkiewicza Zygmunta, lakiernika, w 


| dwika, Bałhuzacki Ezro, Czerwiakówski Jó: 


| ski Filip, Romanowski Józef, Silberzweig, Dar 


dnia 1% Kwietnia 1861 r. w | 


wieku lat 55, dnia 6 Stycznia 1860 r. w Pa- | tutejszej na przeciąg czasu od dnia 19 Wrze- 
ryżu. e 
Tai. Zobel Jakóba, kramarza, w wieka lat | śnia (1 Października) 1864 r. czyli przez rok je- 
76, dnia 1 Października 1869 r. w, mi eście.| dęn, w sali posiedzeń Rządu Gubernialnego przez 
Lyon w departathencić Rhówe, 0005 £ 7 łopieczętówane deklaracje odbywać się będzie in 
Archivum głównemu Królestwa, do;zachowa- | minus licytacja od ceny normalnej kop 5, wyra- 
nia istron interesowanych użytku, jednocześnie źnie kopiejek pięć za jedną porcję dziennej żywno- 
przesłane zostały. - noz $ci dla więzienia Lubelskiego i Janowskiego: w d: 
Warszawa d. 22 Maja (3 Czerwca) 1863 r. 15 (27) Lipca 1863'r., zaś dla więzienia Siedle- 
z upow. Dyrektor Kancelarji; w z4 J. Ciesieiski. | 'ckiego i Bialskiego w d. 16 (28) Fipca r. b. 
nm Deklaracje przyjmowane będą dó godziny 12 
w południe i te przez interesentów osobiście zgła- 
szających się na ręce Naczelnika Kancelarji skła*. 
dane być winny, poczem zaraz nastąpi rozpieczę« 
towanie tychże. ; | „ =; K ; 
Ubiegający się ò te dostawy nie wyłączając te- 
gorocznych entrepreneróiw, złożyć będą obowiąza- 
zani na vadim; gotowizną' lub papierami kurs 


(N. D. 8086) i 
Kancelarja Rady; Administracyjnej Królestwa 
Polskiego, wzywa;niżej wymienione osoby, aby, * 
zgłosili się do niej po odbiór rezolucji na za- 
niesione przez nie prosby wygotowanych, a z 
powodu nie wskazania przez podających miej- 

sca zamieszkania nie doręczonych, Er RLN 

Bucharowicz Józefa, Bianchi Carol, Bielicki 
Jozef, Loś, Bielajewa Anisa, Bartosiewicz Lú- | skiej lub też Powiatowej, do entrepryzy dostawy 
żywnośći dla więźni w Lublinie rs. 900, w Jano- 
wie: rs. 500,/w Siedlcach rs. 350, w Biały rs. 400. 
Ostrzega, się zarazem, że żadne przekazy fundu- 
szów BA vadium miejses mieć nie mogą i że PO 
odpieczętowaniu deklaracji oferty przyjęte nie bę- 
dą. Deklaracje mają być podane podług wżoru, 
oddzielnie do każdego więzienia wyraźnie bez ża- 
dnych pomyłek, poprawek, podkreślań i skrobań 
lakiem zapieczętowate, 

ż „Wzór do. deklaracji. 

W skutek ogłoszenia, Rządu Gubernialnego Lur 
belskiego zd 20 Czerwca (2 Lipca) r. b, Nr, 
87,077/18;014, podaję niniejszą delarację, iż obo- 
wiązję się: wziąść dostawę żywności dla więzie* 
nia N. (tu wymiemió więzienie) ma rok’ 1863/4, 
czyli na przeciąg czasu: od dnia 19 Września (1 
Października) 1868 r. po: koniec miesiąca Wrze- 
gnia 1864 r. za opłatą dziennej porcji po kop. N 
„wyraźnie :kop. Ni i poddaję sią wszelkim obowiąz 
kom i zastrzeżeniom, w warunkach licytacyjnych 
objętym, a, które mi dabrze są widdome, kwity 
kasy N. na złożone w niej yvadium rs, dolg- 
czai, które. wrazię nieutrzymania się przy licy- 
tacji, sam odbiorę, | = FHU 9 zyc: 

Stałe moje zamieszkanie jest (tu wymienić wy- 
raźnie miejsce zamięszkania) pisałem w N. dnia 
miesiącaroku 1863. , à 

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko). 

Szczegółowe, warunki dotyczące przedmiotowej 

entrepryzy  przejrzane być mogą każdodziennie 


zef, Dehnel Karol, Dombrowski Mateusz, Dro- 
żyńska Moszkowa, Frankowski Stanisław, Glo: 
wacka Dorota,  Gołembiewski . Wawrzyniec, 
Goldenving M. A., Grabski Józef, Gold- 
fryd Dawid, Herzensztejn Józef, Hejbowiez Kla* 
ra, Hercenberg Hena;' Januszewska Marjanna, 
Jagelska Pankracja, Kołakowski Ignacy, Kon- 
dracki Tomasz, Karp’ flersz, Kaminer L, Kot- 
kowski Bogumił, Litzki Jan, Logi Bernard Lu- 
kasiewicz Joanna, Machnicki Jan, Mazur Mate- 
usz, Mazurkiewicz Teofil, Miłosz Sabina, Ma. 
ron, Ostrowska Ewa, Oleksiński ‘Teodor, Pu- 
chalski Roman, Piotrowski Leon, Piliński Mi- 
chał,  Pilitowska Walerja, Roman Apolinary, 
Rewolińska'2do voto Rattaz Ludwika, Racin 


niel Siękierą Karol, Szerman Maurycy, Szreter 
Henryk, Szerószewski Lejb, Sliwiński Antoni, 
Skrzynecki Ferdynand, Szczepańska Peodora, 
Szydlik Wincenty; + Sufezyńska : Frunciszka, 
Trapszo Tomasz, Pruszkowski Józef, Trzeińska 
Franciszka, Uger Chano, Wehge Julian, Wró- 
bel Józef, Wojna Ludwik, Wnukiewicz Lu- 
dwik, Żochowski Ignacy, Zalewski Pankracy, |. 
Zalewski P, A. í SAND 


OBWIESZCZENIA" SPADKOWE. 
(N.D, 1591) RejentKancelurjitZiemiańskiej | wyjąwszy świąt w godzinach biurowych:; w Wy- 
(iuvernii Plockiej. dziale Wójskówó Pólicyjnym Rządu Guberpial- 
Wiadomo czyni że po aastąpionej śmierci; ‘nego. i i - a 
1. Alfreda Kaljxta Bartla: właścicięla dóbr |» qyplin:d. 20: Czerwca (2 Lipca) 1808 r. 
Nadróż z Lipnowskiego. ~ RTE +5 p pifi 
p. o. Gubernatora Cywilnego, 


2: Anny Dutów współwierzycielce samy rs. 
950 na doma-Nr. 50 w mieście Płocku. 'w:z. Naczólnika Kancelarji, Szymański, 


8, Telesfora Dziędzickiego właściciela dóbr Pa- 


a) 


W RAN RALE „Bi 
włowo z przyległościami z Przasnyskiego. > ay zdj! 
Tóczą się postępowania spadkowe, do zam- (S. SĄ e E -ify ba say 


Phigcia któryca termin ostateczny na dzień 1 
(18) Października 1863: wyznaczonym zosta- 
je, w którym to terminie interesowani z prawa: 
mi swemi co do Nr, 1 w Kancelarji podpisane- 
go Rejenta zaś co do Nr 2 i3w Kancelarji 
Rcjenta Janczewskiego zgłosić się winni, 
Płock dnia 19 (31) Marca 1863 r. 
Stanisław: Tyrchowski. 


Podaje do powszechnej wiadomości, że z po- 
wodu niedojścia do skutku w pierwszych trzech 
terminach odbywać się będzie w czwartym ter- 
minie pa dniu 9 (21) Lipca r. b. w. Sali. posie» 
dzeń Rządu Guberniulnego Lubelskiego przez 
opieczętowane deklarację in minus licytacja 
na entrepryzę. dostawy lhu nieczesanego do 
fabryk więziennych Gubernii Labelskiej przez 
rok 1868J4 poczynając od dnia l Lipoa r, b. 
do tegoż dnia roku 186354 mianowicie: « + 

Do więzienia Lubelskiego lnu pudów 30, 

Do domu badań w Biały lnu pudów 15. 

Do domu badań w Siedlcach Ina pudów 15. 
czyli razem pudów 60, od zwiększonej eeny,po 
rs. 7zajeden puu. 

"Deklaracje mają być podane podług wzoru 
poniżej domieszczonego, wyraźnie bez żadnych 
pomyłek, przekreśleń i skrobań napisane, la- 
kiem zapieczętowanę, i. takowe przyjmowane 
„będą do godziny 12 w południe, poczem zaraz 
nastąpi rozpieczętowanie tychże. 

-  Dostawić się majacy/len, powinien być d0- 
brze wymiędlony, wyklepany, sughy,. zdrowy, 
mocny, 'bez żadnych obcych części koloru je 
-dnostajnego siwego, bynajmiej nierudego lub 


DH darów w i zn kk Pb + 


— 


(N. D: 3087) Pisarz Sądu Pokoju 
Ukręgu Kowalskiego. 

Po śmierci Jannciefa Arona Bernstein wła- 
ściciela nieruchomości w mieście lzbieg pod.N. 
85 położonej, otworzył się spadek do uregulo - 
wania którego wyznaczam termin-Ma_ dzień 29 
Grudnia 1863 r. (10 Stycznia) 1864 r, godzinę 
10 z rana pod prekluzją. „ 

Kowal duia 21 Czerwca (3 Lipca) 1863 r. 

Lubowidzki. 
WE NN NN YET) 


OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE. 
p Zz 


(N. D. 3088) Sąd Pokoju Okręgu 
Kowalskiego. 

Z powodu żądanej pierwiastkowej regulacji By~ 
poteki, domu drewnianego wraz z,zabudowaniami i 
/placem na którym te zabudowania stoją , w mie- 
cie Kowalu, Okręgu Kowalskim, Gubernii War- 
szawskiej przy ulicy Toruńskiej pod Nr. pol. 94 
położonego. >“ | | 

Zawiadamia strony interesowane, że: termin do 
|regulacji powyżej wyrażonej nieruchomości na- 
stąpi w Sądzie tutejszym. w dniu 28 Wrżęśnia 
¿10 Października) 1863 r. 5 

Wzywa ich przeto, ażeby w tym terminie oso í 
biście lub przez pełnomocników: dmocowanych, 
zgłosili się, żądania swe i wnioski do proto; 
kółu regulacji podali i zaopatrzyli się w dokumen- 
ta ich udówadniające. ; ; 
Ostrzega ich zarazem, iż niezgłaszający się 
w terminie powyższym ulegną skutkom prekluzji 
w myśl art, 154 i 160 prawa o hypotękach z ro- 
kn 1818. 

„Ogłoszenie decyzji Jaka wskutek aktu regulacji 
wydaną zostanie, nastąpi W daniu 830' Września 
(12 Pazdziernika) 1868 r. na posiedzeniu Sądu. 
tutejszego i od tegoż dnia, odwołanie się od niej 
upływać zacznie. 

Kowal d. Ż0 Czetwca (2 Lipca) 1868 r. < 
"za podsędka, ma 
Lubowidzki, Pisarż Sądu. 


"LUO"TACJE L SPRZEDAZE PUBLICZNE. 


+ 


'mocżońy, przepalony lub nadgniły. 

Ubiegjący się o tę dostawe złożyć będą 
obowiązani na vadium gotówizną lub papiera- 
mi kurs w kraju  ającemi w Kasie Gubernia!- 
nej lub Powiatowej do powyższej entrepryzy 
kwotę rs. 42, wyraźniej rubli) srebrem 'ozter* 
dżieści dwa; ogtrzega, się ;zarazem że żadne 
przekazy funduszów na vadium przyjmowane 
„nie będą, po.ukończenia licytacji i przyznania 
entrepryzy najniższą cenę podającewnu, Żadna 
poźńlejsza oferta przyjętą niebędzie. 

Szczegółowe warunki przejrzane, być mogą 
(każdadziennie, wyjąwszy świąt, w godzinach 


Rządu Gubernialnego, 
3 Wzór do deklavacjiy} toi 

W skùtek ogłoszenia Rządu Gubernialnego 
Lubelskiego:zi dnia 4 (16) Qżerwca r. b. Nr. 
33200.,11627,, poduję niniejszą deklarację, iż 
obowiązuję się wziąść dostawę lnu nieczesane* 
go do fabryk więzienaych w. Lublinie Siedl- 
cach i Biały przez rok. 1863J4 pudów 60 za 
opłatę puda jedńego po rs. N. wyrażniej rs. N. 
i poddaję się wszelkim obowiązkom i zastrzeże- 
niom w warunkach- licytacyjnych : objętym, a 
"które mi dobrze są wiadome, kwit kasy Nina 
złożone vadium rs, 42 dołączam, które w razie 
nieutrzymania się przy licytacji sam odbiorę 
lub o odesłanie pocztą upraszam. 

Stałe moje zamieszkanie jest (tu wypisać 
wyraźnie: miejsce zamieszkania), pisałem w N. 
dnia N. Mea N i roku. | n 

(podpisać imię i nazwisko). 


(N. D, 3040) Rząd Gubernialny 


Lubelski. Lublin d. 4 (16) Czerwca 1863 r. 
Podśje do powszechnej wiadomości, iż na eń* | "p. 6. Ghibertiatora: Cywilnego,” Boduszyńki: 
trepcyzę dostawy żywności dla więźni Gubernii |. 7 Naczelnik Kancelarji, Mejeri 


śbia (1 Października) 1863 r. do dnia 19 Wrze- 


w kraju mającemi, w kasid , „Gubernialnej Luból- - 


czarniawego, zwykle oznaczającego len prze- | 
„| jąca. 


biurowych w Wydziale Wojskówo-Policyjnym | 


w Drukarni J, Jąworskiego.—Za pozwoleniem Cenzury. 


Fry O p O OŁ O OZ 
3 ' y H $ — nz 


(N. D. 308%) Magistrat, Miasta 
Stołecznego OE 

Podaję sięjdd wiadomości powszechnej, że w 
dniu 15 (27) Lipca r. b. o godzinie i2ej w połu- 
dnie odbędzie się w Sali Posiedzeń: Magistratu 
licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje 
pa dostaw ę drzewa opałowego sosńowego w, kłó- 
cach mniej więcej sztuk 1000, dla biur Magistra- 
tu miasta Stołecznego Warszawy i łokalu pod/zn= 
rządem jego zostających, od ceny w warunkach 
licytacyjnych wyrażonej, 


Mający przeto zamiar ubiegan*a się o powyż- | 


l 


szą entrepryzę, mogą Złożyć w czasie i miejscu 


wyżej ozoaczonym na ręce p. 0. Prezydenta Mia- 
sta opieczętowane deklaracje napisane, jpodlug 
Wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie 
fiterami,, bez skrobańia poprawek i przekreśleń 
wypiszą za jaką cenę podejmiują się dostawić je- 
den kloc drzewa. 
__ Nadto do deklaracji dołączony być winien kwit 
Kasy Głównej Ekonomicznej na złożone vadiuim 
w ilości rs. 270 i na koszta ogłoszenia rs. 10, 
które nieatrzymuj:jcemu się przy licytacji natych- 
miast zwrócone będą, deklaracje zaś, takie do 
których vadium nie będzie złożone i kwil do 
nich dołączony mie zostanie przyjęte nie będą. 
Inne warunki dotyczące w mowie będącej licyta- 
cji są'do przejrzenia: każdodziennie w Wydziale 
Administracyjnym wyjąwszy dni świątecznych, 
Wzór do deklaracji. 

W skutku ogłoszenia 2 dnia podaję niniejszą 
deklarację, iż podejmuje się dostawy drzewa opa- 
łowego sosnowego 'w klocach podług wymiarów 
w  wattokąch, wskazanych dla; inór Magistratu 
i lokali pod : Zarządem, jego zostających, rachu- 
jąc'za jeden kloc po rubli srebrem (wyjisać wy- 
raźnie literami) poddając się wszelkim obowiąz» 
kom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 
objętym, kwit na złożone w; Kasie Kkopomicznej, 
yadium w ilości rs, 270,1 na koszta ogłoszenia rs. 
10 składam. Stałe moje zamieszkanie jest w N. 
pisałem dnia mca 1863r, ji 

(podpisać, imię i riazwisko). 
ry ry pry i e 

(N. D, 3065) Pisarz Trybunału: Cywilnego 

Gubernii Warszawskiej w. Warszawie. 
| _Slosownie dó'art. 682 K; P. 8. wiadomo czy- 
ni iż, na: żądanie Bazylego Kotowicza Radcy 
Kolegialnego : w, Warszawie pod Nr. 2374az- 
mieszkałego a zamieszkanie prawne dotego in- 
teresu i całego postępowania subhastacyjnego 
u Ksawerego Karasińskiego Adwokata przy 
Sądzie +Appelacyjnym Królestwa Polskiego w 
Warszawie ped: Nr. 590, zamieszkałego, obrane 
mającego w poszukiwaniu sumy rs. DPT 
centem od dhia 10 (22) Czerwca 1862 r. liczą- 
cym się i kosztów. egzekucyjnych od Moszka 
©yns' właściciela nieruchomości w Warszawie 
pod „Nr. 53. położonej, zaś w Warszawie pod 
Nr. 2474 zamieszkałćgo, protokółem Walenteg 
Supryniewicza Komornika przy Sądzie Appe- 
lucyjnóm Królestwit Polskiego w _d. 2 (14) Sty- 
cznią 18638 r. sporządzonego w drodze Sądwej 
przymuszonego wywłaszczenia zajętą i zaare- 
sztowaną została; : 

NIERUCHOMOŚĆ. ji 

w Warszawie przy ulrcy Rynek Starego Mia* 
sta i Krzywe Koło pod Nr. 53 na, runcie dzie- 
dzicznym w cyrkule i gminie I. pod jurysdykcją 
Sądu Pokoju Okręgu i Miasta Warszawy Wy- 
działu 1. położona prawem własności do egze- 
kwowanego dłużnika Moszka Cyns. należąca 
w dzierżawuem posiadaniu Szai Ber Politura 
w Warszawie pod Nr. 2286 lit D zamieszkałego 


z prg- ` 


za aktem urzędowymu w księdze Wieczystėj w' 


d- 30 Lipca (11 Sierpnia) 1862 r. przed‘ Zbikow= 
skim Rejentem w Warszawie zeznanym na; czas 
od dnia i Października n. s. 1862 r. do dnia te- 
goż 186% r.y zostającu, pószukiwaną wierzytel- 
nośclą hypotecznie obciążona, * n% 

Opisanie, zabudowań na gruncie tej Nierucho* 
mości znadujących się: : 74, 

1. Kamienica masiy murowana trzy piętro- 
wa o dwóch kominach murowanych ductiowką 
kryta. ; TSA, 

2. Oficyna masiy murowana trzy piętrowa 
dachówką kryta jeden komin, murowany Mma- 


3. Oficyna masiy murowana o trzech piętiućh 
dachówką, kryta, jeden komin: murowany ma- 
jata. 


4. Dom miasiyv murowany ó dwóch piętrach 


| dachówką Kryty, jeden komin murowany ma- | 


JĄCY; 3 
5, Przystawka; z cegły murowana również o 

dwóch piętrach dachówką kryta, o jednym ko- 

minie murowanym. T Siola 
6. Kloaka 0 dwóch sedesach/deskąmi kryta 
7. Komórka. z desek równię deskami krytn, 
8. Śmietnik z desek, Tain 
Podwórze kamieniem polnym wybrukowane 


akcie zajęcia wymienionych. 
Obszerniejsze opisanie powyż 
sztowanej nieruchofości, znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Ksawótego 
Karasińskiego Adwokata przy Sądzie Apela: 
cyjaym Królestwa, Polskiego w Warszawie pod 
Nr. 590 zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i 
warunki sprzedaży w Kancelacji Trybunału tutej 
szego w. Wydziale: I. złożone przejizane “być 
mogą, 7 PPE X 
Zajęcie w kopiach doręczone: 
1. JW. 
Prczydentówi miasta  Ślołecznego - Warszawy 
w Warszawie. pod: Nr. i462  uizędującemii na 
ręce Dąbrowskiego urzędnika tegoż Magi- 
stratu. TY, Í PiE 
2. Felicjanowi Stępkowskiemu Pisarzowi 
Sądu Pokoju Okięga i m. Warszawy Wydziału 
1. w Wwiszawie pod Nr. 1767 hrzędującemu na 
węce własne: i Í 


w tej nieruchomości jest 26 lokatorów z imion 
is nazwisk _oraz ilość; najmu mieszkających, W 


zajętej i zAare-, 


Zygmuntowi Hr. Wielopolskiemu. 


akai Repsch młynarza przydaqego tychże nis- 


Obudwom d, 23 Stycznia, (4 Lutego) 1863 r. 
Wniesiono «o księgi wieczystej powyż  zaję- 
tej nieruchómości w Warszawie d. 25 Stycz: 
mia (6 Lutego) 1868 r. a w dniu dzisiejszym dó 
księgi zaaresztowań w, Kancelarji Trybunału tu~ 
tejszego na ten cel utrzymywanej wpisanem zo- 
stało. i 

* Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i warun- 
ków sprzedaży odbędzie: się na amdjencji ja- 
wnej Trybunału Cywilnego <Gubernii  War- 
szawskiej w Warszawie w Wydz. I, w miej. 
scu zwykłych. posiedzeń przy ulicy Długiej pod 
Nr. 549, o godzinie 10 z rana dnia 2 (14) Kwiet- 
nia 1863 r. 
„ Sprzędażą, dyrygować, będzie Ksawery Ka- 
ragiński „Adwokat. przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego którego zamieszkanie jest 
wyżej wskazane. , 

Warszawa d. 8 (20) Lutego: 1868 r. 
Radca Dworu Zgórski. <“ 

Wy wieszono na tablicy w sali ustępowej Try- 
bunała Cywilnego Gub. Warszawskiej w War- 
szawie di 9 * (21) Lutego 1863 r. 2 

Radca Dworu, Zgórski: 

Następnie po odbyciu trzech publikacji zbioru 
objaśnień i warunków sprzedaży nieruchomości 
Nr. 58 w Warszawie położonej, oraz przygoto- 
wawczego przysądzenia tejże za sumę rs. 6000 
Karasińskiemu Adwokatowi>na dzień 18 (25) 
Czerwca r, b. Trybunał Cywilny Wyrokiem tejże 
daty zapadłym oznaczył termin de ostatecznego 
przysądzenia rzeczonej nieruchomości na dzień 8 
(20) Października r. b godzinę 10 z rana, któren 
się odbędzie w miejscu zwykłych „posiedzeń Try- 
bunału Cywilnego Gubernii Warszawskiej w War- 
szawie pod Nr. 549 w Wydziale I. jako właści- 
wym: i 

Licytacja zacznie 'się od. sumy „rg, 6000, lub 
2,3 części szacunku, taksą przez biegłych aporzą. 
dzić się mianą, wynalezionęgo. 

Warszawa d. 1 Lipca 1863 r. 
Pisarz Trybunału, 
Radcą Dworu, Zgórski. “ 


me — 


-(N. D. 3064) 


Podpisany Patron Trybunału Cywilnego Gu- 
bernii Warszawskiej w Warszawie pod N 505 
zamieszkały jako popierający sprzedaż w dru- 
dze daziałów. nieruchomości: iN. 48 w mieście 
Wiskitkach Okręgu Łowieckim Gubećnii War- 
szawskiej położonej, do SSrów po niegdy Ja- 
kóbie i Annie Krystynie z Bucholtzów mał- 
żonkach Borkenhagen pozostałej, należącej zai 
wiadamia i ogłasza: W 

; ni mocy PIC Trybunału Cywilnego 
Guberni Warszawskiej w Warszawie z Uat 28 
Grndnia (9 Stycznia) 186233 r. i7 (19) Marca 
1863 r. między SSrami niegdy Jakóba i Anny 
Krystyny: małżonków Borkenhagen pozostałe- 
mi jakato: i i 

1. Karoling z Borkenhagenow: Matybowską 
Bogumiła Matybowskiego Obywatela żoną, 
przy asystencji męża czyniącą, we wsi Bedna- 
rach Okręgu Łowieckim  Guberuri Warsza- 
wskiej, zamieszkałą. i 

2, Ludwikiem Borkenhagen dzierżawcę pro- 
pinacji we wsi Pradlach Okręgu Pilickim 
Guberni: Radomskiej zamieszkałym. i 

3. Sukcesorami Fryderyka Augusta Borken- 
hagen: jako; to: l i 

a) Henryetą z Zyndlerów po Fryderyku Au- 
guscie Borkeuhagen pozostały wdową w imic- 
ście Wiskitkach Okręgu Łowickim Gube rnii 
Warszawskiej zamięszkałą, i pełnoletniemi. jej 
dziećmi z tymże niegdy Wryderykiem Augu- 
stem Borkenhagen spłodzonemi to jest: 

b) Anną z Borkenhagenów Domke Ferdynań- 
da Domke Farbiarza żoną przy asystęucji mọ- 
ża czyniącą w mieście Wiskitkach Osręgu 
Łowickim zamieszkałą. 

c) Ferdynandem Borkenhagen Obywatelem 
w mieście Warskitkach Okręgu Łowickim za- 
mieszkałym. i 
` d) Amalją z Borkenhagenów Kowalską, 
Antoniego Kowalskiego mechanika żoną przy 
asysteneji męża ozymiącą, w mieście Pilicy Gù- 
bernii Radomskiej zamieszkałą. 

4. Sukcesorami, Fryderyka Wilhelma Borken- 
hagen jako to: į 

d) Atvą z Borkenhagenów Brandel, Ferdy- 
nanda Brandel Obywatela żoną, przy asysten- 
cji męża czyniącą w mieście Wiskitkach Okrę- 
gu Łowickim żawieszkałą, 

by Punimą Berkeuhagen panną pełnoletnią 
w Warszawie pod N. 158 zamieszkałą. 

c) Ernestynę Borkeuhagen panną pełnolet- 
nią w, Warszawie pod N, 42 zamieszkałą. 

d) Opieką nieletnich Jana i Amalją  ro- 
dzeństwa Borkentiagenów po niegdy Wrydery- 
ku Wilhelmiei Wilhelyinie 4 Radków małżon- 
kach Borkevhagen pozostałych;dzieo, w 0850- 
bach Fryderyka: Hanveman fabrykanta pupie 
ru jako głównego opiekuna we wsi Bedrarach 
Okrągu Łowiekii zathieszkałego, oraz Ludwi- 


letnich opiekuna, we wsi Kompnia Okręgu Ło - 
widzkim zamieszkałego. 

_5. Joanną z Borkenhazenów Edwarda Hané 
neman fabrykanta papiera żoną, przy asysten- 
cji męża czyniącą we wsi Bednarach Okręgu 
Łowickim zamieszkałą r 

6. SSrami Karoia Berkenhagen. 

e) Karoliną z Repschow Borkenbagev po 
Karolu Borkenhagen'pozostałą wdową w imie- i 
niu, własnem, oraz jako. matkąi główną opie- | 
kunką nieletnich; Paulina, Wandy, Kdwarda, 
Jóanny, i Karola rodzeństwa Borkenhagenów 
pozostałych dzieci w Młynie Nakwatsy, Okręgu 
iŁowiekim Guberniv Warszawskiej zamieszka: 
łych... (3 EN FON 
b) Janem: Borkenhagen młynarzem wa wsi 
Mysłukowie Okręgu Łowickim zamieszkałym, 
jako tychże nieletnich dzieci wyżej ad a) zimion 
wymienionych przydanym opiekunem. 


e) Emilią z Borkenhagenów Scholtz, Fryde- 
ryka Scholtz młynarza. żoną, przy assystencji 
męża czyniącą w. Młynie Osądzie Nakwasy £o- 
wickim zamieszkałą. 

7. Hentyetą z Bórkenhagenów Lange, Pdwar- 
da Lange Komisanta żoną, przy; assystencji 
męża czyniącą we wsi Grochowie Oręgu i Gua 
bernii Warszawskiej zamieszkałą, ów 

8, Ferdynandem: Borkenhagen Sekretarzem 
Powiatu Opoczyńskiego, w mieście Opocznie 
Gubernii Radomskiej zamieszkałym. 

-wszystkiemi powodami przez Konst antego 


| Grzybowskiego Patrona stawającymi z jednej 
A 


Współsukcesorami samego Jakóba Borken- 
hagen jako to: 

1. Marjanna z Wrońskich. Borkenhagenową. 

po Jakóbie Borkenhagen pozostał» wdową, w 
imieniu własnem oraż jako matką i opiekunką 
nieletnich: Bmilii i Jana Borkenhagenów z nie- 
gdy; Jakóbem *Borkenhagen spłodzonych dzieci 
czyniącą, w mieście Wiskitkach Okręgu Łowie: 
kim zamieszkałą. 
» 8. Bdwardem Oj penhejm Obywatelem, tych= 
że nieletnich Borkenhagenów przydanym opie- 
kunem w mieście Wiskitkach Okręgu Łowiekim 
zamieszkałym, wszystkiemi pozwanemi przez 
Jana Nepomucena Klockiewicza Patrona stawa- 
jącemi z drugiej strony, zapadłych; nakazany 
został dział majątku po Jakóbić i Annie Kry- 
stynie małżonkach  Borkenhagen pozostałego 
składające się głównie z nieruchomości w mie- 
ście 'Wiskitkach pod Nr. 48 przy ulicy Rynek 
położonej, na imie Jakóba. i Anny z Buchol- 
tzów muiłżonków ' Borkeir hagen spadkodawców 
hypotecznie uregilowanej, a w razie niepó* 
dzielności w naturze sprzedać onej. przez publi- 
czną licytacją postanowiona. - 

Nieruchomość w mieście' Wwiskitkach pod Nr. 
48 w księdze hypótecznej. zapisana, 4 obecnie 
Nr. policyjnym 58 ozmaczona, przy ulicy Rynek 
położoną składa się; z, domu parterowego, 
chlewków, obory, kloakii gruntu pod budowla- 
mi ogródkiem i podwórzem dziedzicznego. 

o Szacunek 'ustanowili biegli na rs. 919 kopi 
69 i pół. 

Do odbycia” sprzedaży delegowany jest 
W. Zaremba Sędzia Trybunału Cywilnego Gu- 
bernii Warszawskiej t$ Warszawie, i przed nim 
w miejscu zwykłych "posiedzeń Trybunału Cy- 
wilnego Gubęrnii Warszawskiej w Warszawie, 
w Wydziale II, pod Nr. 549 odbyła się już d. 
15 (27) Kwietnia 1863 r. pierwsza publikacja 
zbióru objaśnień i warunków sprzediiży a w d. 
27 Maja (8 Czerwca) r. b, 0 godzinie 91 354 
z rana, odbędzie wię druga publikacja, a zara- 
zem przygotowawcze przysądzenie. 

Żbiór objaśnień i warunków sprzedaży przej- 
rzeć można -w Kancelarji W-go Pisarza Try- 
bunału: Cywilnego Gubernii Warszawskiej w 
Warszawie Wydziału II. i u podpisanego Patro- 
na sprzedaż tę popierającego., 
> Dicytacja zacznie się cd sumy rs. 919 kop. 
'69ipół jako szacunku taksą biegłych wyna- 
lezionego. 

Konstanty Gizybowski, Patron, 1, 

Następnie gdy w dniu 11 (23) Czerwca 1863 
r. oznaczonym na odbycie ostatecznego przysą- 
dze nia. nieruchomość N. 48:w mieście Wiskit- 


| kach położonej Ni policyjdym 58: oznaczonej 


Licytacja tej nieruchomości dla braku! licytan- 
tów spełzła. Trybunał Wyrokiem daty 18 (30) 
Czerwca 1868 r: szacunek nieruchomości: N. 


'48 w mieście Wiskitkach położonej N. policyj- 
| mym 58 oznaczonej do sumy'rs. 613 kop. 18 


zniżył, a, W; Sędzia Delegowany Zaremba przez 
decyzją daty 20 Czerwcą (2 Lipca) 1868 r. 
wydaną nowy termin do ostatecznego przysą- 
dzenia: tejże nieruchomości N. 43 hypotecznym, 


a policyjnym N,58 oznaczonejw mieście Wiskit- . 


kach położonej na di 4 (16) Lipca 1868 r..go- 
dzinę 5 z południa wyznaczył, wtym terminie 
W Wydziale IL. Trybunału Cywilnego w War- 
szawie przed tymże delegowanym W. Zarembą 
Sędzią odbędzie się licytacja tejże nieruchomo+ 
ści poczynając od sumy tv. 613 k, 13 jako ob» 
niżonego szacunku. A . 
Konstanty Grzybowski Patron 


(N, D. 3065) Rejent Kancelarji Okręgu 
Plockiege. 


Na żądanie Wiktoryna Gregorowieza, oraz 


„ma żądanie opieki: nieletnich: Gregovowiczów 


i Marji Łuszczewskiej stosownie do uchwał 
Rad Familijuych przed Sądem Pokoju Okręgu 
Płockiego Oddziału II. dnia 16 (28; Maja r. b. 
nastąpiopych niemniej z mocy dozwolenia Rad- 
cy Stanu Prezesa Trybunału Cywilnego Guber- 
nii Płockiej dnia 18 (25) Czerwca r. b. Nr. 
3947 wydanego ogłusza iż w dniu 30 Czerwca 
(2 Lipca) r. b, poczynając od godziny 2 z 
południa zaś w dniąch następnych poczynając 
od godziny 10 z rana w dobrach Złotopolice 
Okręgu i Gubernii Płockiej w zabudowaniach 


"dworskich Numerem pierwszym oznaczonych, 


przez publiczoą licytację przedawane będą, gar- 


/deroba, blelizna pościel, meble, naczynia kre: 


devsowe i kuchenne, konie, bydło, różne nar 
rzędzia gospodarskie i inne drobne ruchomo- 
ści do spadku po Stanisławie i Izabeli małżon* 
kach Gregorowiczach, należące, zaś w dniu 7 
(19) Lipca poczynając od goddiny 2 z połu- 
ania: w dniach następnych poczynając od gos 
dźny 10 z runa na gi uncie folwarku Boguszyn 
w Ogu i Guberniłę Płockiej w zabudowaniach 
dworskich Nrem pierwszym oznaczonych przea 
pabliczną licytacją przedowane będą, krowy, 
jałowizna, sprzęty gospodarskie, iinne ruoho- 
mości do spudku po Stanisławie: Gregorowiczu 
pozostałego należące. wszystko za gotowe pie” 
niądze zavaz po przybiciu płacić się winne. 

Zakroczym d, 15 (27) Czerwca 1863 r. 

> Wincenty Pilitowski. 
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